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Braterskie pozdrowienie Radzieckiej Ukrainy dla ludu polskiego 


List tow. Chruszczowa 
do tów. Bieruta 


Warszawa (PAP).  Prezy- 
dent R. P. Bolesław Bierut o- 
trzymał od sekretarza Komite 
tu Centralnego KP(b)U — N: 
Chruszczowa pismo treści na 
atępującej: 

wielce Szanowny Towa- 
rzyszu Bierut! 

W dniu dzisiejszym opu- 
szcza Kijów, udając się z 
powrotem do kraju, pierw- 
sza delegacja chłopów de- 
mokratycznej Polski, która 
przybyła do nas 14 lutego. 

Nasi drodzy goście — chło 
pi polscy spędzili na Ukra- 
inie 14 dni. Wzięli oni u- 
dział w republikańskiej na- 
radzie przodowników pracy 
gospodarki wiejskiej i za- 
znajomili się z osiągnięcia- 
mi pracowników socjalisty- 
cznego rolnictwa  Ukraiń- 
skiej SRR, nawiązali znajo- 
mość i osobisty kontąkt 7 
przodującymi  kołchożnika- 
mi, łanowymi,  brygadierami, 
przewodniczącyni  kołcho- 
zów, uczonymi, specjalista- 
mi gospodarki wiejskiej i 
pisarzami naszej Republiki. 

Na zaproszenie uczestni- 
ków narady chłopi połscy 
chętnie zwiedrili szereg koł 
chozów, stacji maszynowo - 
traktorowych, przedsię- 
biorstw i instytucji kultural 
nych. W obwodzie kijow- 
skim delegaci byli w jed- 
nz Ą E orena pda i 
zów „Zidobwy Pa i- 
ka“, w rejonie talnowskim 
oraz w kołchozie im. Wasi- 
liewa w rejonie dymerskim. 

W obwodzie zaporoskim 
zwiedzili kołchoz îm. Kiro- 
wa w rejonie _ wierchnie- 
-chortyckim oraz orechow= 
'ską stację maszynowo - trak 
torową, zaznajamiając się 
szcżegółowo z gospodarka 
kołchozów, z zasadami or- 
ganizacji i zapłaty za pra- 
ce, z życiem i warunkami 
bytu kołchożników. 

Ponadto delegaci obejrze- 
li Dnieprowską Elektrownię 
Wodną im. Lenina oraz za- 
kłady „Komunar” na Zaporo 
%u. które produkują dla go- 
spodarki wiejskiej nowócze 
šne kombajny „Staliniec 6". 

Wiele uwagi poświęcili 
przedstawiciele narodu pgl- 
skiego na poznanie stolicy 
Ukrainy — Kijowa. Zwie- 
dzili oni historyczne zabyt- 
ki miasta, instytucje nauko- 
we i kulturalne. 

Nasi kołchoźnicy, robotai 
ey i inteligencja przyjmowa 
li gości polskich 
i gościnnie. 

Uczyniliśmy wszystko, a= 
by chłopi polscy mogli jak 
najlepiej i jak najdokład- 
niej zaznajomić się z życiem 
naszych kołchozów, stacji 
maszynowo - traktorowych 
i przedsiębiorstw, z przodu 


serdecznie | 


Jącymi ludźmi naszej wsi 
-~ socjalistycznej i na własne 
oczy przekonać się © wyż- 
szości wielkiej zespołowej 
gospodarki nad drobnym, in 
dywidualnym gospodar- 
stwem chłopskim. 

W jakim stopniu nam sẹ 
to udało, opowiedzą Wam 
sami delegaci, Będziemy har 
dzo radzi, jeśli członkowie 
delegacji po powrocie do 
domu, opowiedzą obszernie 
narodowi polskiemn, jak ży 
ją, pracują i budują nowe 
życie kołchoźnicy | wszy- 
scy ludzie pracy Związku 
Radzieckiego. 

Przesyłam Wam album ze 
zdjęciami z pobytu delega- 
cji chłopów polskich na U- 
krainie, małą  biblioteczkę 
wiejską i skromny podarek 
produkcji kołchozów Wkra- 
iny Radzieckiej, 

Pobyt delegacji chłonów 
polskich został utrwalony 
na taśmie filmowej. Posta- 
nowiliśmy nakręcić niewie! 
ki film, który prześlemy 
Wam w najbliższej przyszło 
ści. 

Z- głębokim poważaniem 

(© N. CHRUSZCZOW. 


Odpowiedź tow. Bieruta- , 
na list tow. Chruszczowa 


WARSZAWA (PAP) W odpo 
wiedz Prezydent R. P, Bolesław 
Bierut przesłał do sekretarza Ko 
mitełu Centralnego KP(b) U N. 
Chruszczowa. następujące pismo: 


Wielce Szanowny i Drogi To 
warzyszu Chruszczow! 


Jestem prawdziwie waru. 
szony serdeczną i wspaniałą 
gościnnością, z jaką Rząd 
Ukraińskiej Socjalistycznej Re 
publiki Radzieckiej oraz. kol- 
chożnicy Ukrainy przyjęli dele 
gację chlopów polskich, pra- 
gnących zapoznać się z osią- 
gnięciami ralnictwa radzieckie 


0. 

Wczoraj tczestnicy delega- 
cji opowiedzich mi z głębokim 
przejęciem i zachwytem swo- 
je wrażenia z wycieczki po 
Waszym wspaniałym kraju i z 
niezapomnianych dla nich spot 
kań z przedownikami socjali- 
stycznego rolnictwa. Ukrainy 
z kierownikami Państwa: i 
Partii, z uczonymi i pisarzami 
bratniego, gościnnego kraju. 

Pragnę jak  najserdeczniej 
zarówno w ich imieniu, jak w 
imieniu Rządu Polskiego po- 
dziękować Wam, Drogi Towa- 
rzyszu, jako inicjatorowi tych 
spotkań i całemu Rządowi Re 
publiki Ukraińskiej za tę nie 
| zrównaną gościnność, z którą 
| spotkali się u Was nasi chłopi, 
a która jest najlepszym wyra- 
zem pogłębiającej się przyja- 
żni naszych krajów į brater-/ 
stwa narodów słowiańskich. 

Nasze delegacje wyniosą 


| 


z tych wycieczek 
cenme doświadczenia, którymi 
niewątpliwie podzielą się z sze 
rokimi masami polskich rolni- 
ków, Delegaci polscy, jak wy 
nika z ich opowiadań, są pod 
silnym wrażeniem wspaniałych 
wyników zespołowej gospodar 
ki kołchoźników Ukrainy. 
Odwiedziny u Was były dla 
nich niewyczerpanym źródlem 
najbogatszych spostrzeżeń, 
które pozostaną niezatarte w 
„ich pamięci i pomogą im w 


WARSZAWA (PAP.). Mini- 
śterstwo Spraw Zagranicz- 
nych wystosowało następującą 
notę: ` 

Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych przesyła wyrazy 5za- 
cunku Ambasadzie Francuskiej 
i ma zaszczyt zakomunikować 
jej co następuje: 

Wiadomości w sprawie nie- 
pokojącego wzrostu wypad- 
ków w kopalniach francu- 
skich, których ofiarą są nieste 
ty zbyt często obywatele pol- 
scy, zwróciły szczególną uwa- 
ge rządu polskiego. 

W dwóch tylko departamen- 
tach Nord i Pasé de - Calais 
miała miejsce w okresie od 
1.7. 48 r. do 25. Aż: Ger! 
padków. których ofiarą. Í 
obywatele. polscy, Wypadki te 
pociągnęły za sobą śmierć lub 
ciężkie kalectwa. 

Ministerstwo maże podać dla 
przykładu kilka nazwisk górni- 
ków polskich, którzy ponieśli 
śmierć w kopalniach francu- 
skich na terenie dwu wyżej wy 
mienionych departamentów: 

1) Mikołajczyk Antoni, Kwie 
cień Jan (Groupe Valenciennes) 


— 2) Wierciok Michal, Lipo- 
wicz Rajmund (Groupe Ani- 
che) — 3) Książkiewicz lenacy 


(Groupe Escarpelles) — 4) Oba 
rowski Jan (Groupe Ostricourt) 
—5) Szymankiewicz Florian, Ło 
boda Helena (Groupe Courrie- 
res) — 6) Sowiński Waclaw 
(Groupe Lens) 7) Pariich 
Jan (Groupe Bruay) — 8) Woj- 
cieszek Stefan (Groupe  Bitly- 
Grenay) — 9) Rybarczyk Lud- 
wik (Groupe  Noeus-les-Mines) 
— 10) Dominiczak Leon, Mar- 
giel* Franciszek (Groupe Levin) 


Grają działa Ch ńskiej Armii Ludowej 


na wschód od Nankinu 


LONDYN (PAP) — Według 
doniesień Agencji Reutera z 
Nankinu, toczą się obecnie wal 
ki między Armią ludową, a 
wajskrwa Kuomintangu w po. 
bliżn Vi Czeng, przy jednym z 
pizyczłłów móstowych na pół: 


Napastnicze cele inspiratorów paktu atlantyckiego 


Przebieg debaty w parlamencie włoskim 


RZYM (PAP) — W izbie ponego z członków administracji 


słów w dalszym ciągu toczy się 
debata nad przystąpieniem 
Włoch do paktu atlantyckiego. 


W imucniu opozycji brzera» 
wiał poseł komunistyczny Berti 
który wskazał na agresywne ce 
le paktu atlantyckiego. Mówea 
podkreślił, że oficjalna doklarn 
cja Ministorstwa Spraw Zagra- 
ricznych ZSRR stwierdza, iż 
pakt ten skierowany jest przeci 
wko Związkowi Radzieckiemu 


4 krajom demokracji ludowej, 
Deklaracja ta — zaznacza rów 
«a — nia zosłała zdementowani 


przez inepiratorów paktu, 
Mówca przytoczył opinię jede 


{ny partii komunistycznej 


marshallowskisj Johnsona, któ- 
ry wskazując na wzróst liczeb. 
ve 
Włoszech, stwierdził, koniecz. 
ność zastosowania nowych form 
ingerencji gospodarczej i poli r 
cznej, 


Mówca domagał się w konklu 
zii, by Włochy nie przystępo- 
wały do paktu  atlantyckieco, 
gdyż jost on sprzeczny z intere 
sami kraju. 


STARCIE Z POLICIĄ 
PODCZAS MANIFESTACJI 
W NEAPOLU 
RZYM (PAP). (14 bm. odby 


ły sie na terenie calych Wloch 
wielkie manifestacje „ protesta- 
cyjne przeciwko paktowi atlan- 
tyckiemu. m 

Robotnicy Turynu  zamanile- 
stowali swą siłę i wolę pokajn 
na imponującym wiecu, w któ- 


rym wzięło udział ponad 50 
tys. osób. 
W Neapolu po _ zakończeniu 


wiecu, w klórym uezestniczyło 
30 tys. osób, doszło do incyden 
tu. Kiedy. manifestanci  zamie- 
rzałi w pochodzie przedefilować 
przez główne ulice miasta pd- 
dzaiły policji zaczeły w brutalny 
sposób rozpędzać zebranych, 
niac kilka osób 


niezwykle] 


'|Szeka, postawiony zostanie 


a 


pracy nad przebudową 
naszej wsi. 
Serdecznie dziękuję Wam. 


życia 


ki z wytworów kołchozowych 
Ukraińskiej Republiki Radziec 
kiej. 


Ukrainie. 
Przyjmijcie nasze najgoręt 
sze pozdrowienia. 
(—) B. Bierut. 


W głęhokiej trosce o życie swych obywateli 


Nota Min. Spraw Zagranicznych do Rządu Francuskiego 
w sprawie bezpieczeństwa pracy górników 


1t) Józel 
Auchel), 

Jednocześnie Ministerstwo mo 
że podać nazwiska górników 
polskich, którzy padli ofiarą wy 
padków w tymże rejonie w cią 
gu zaledwie jednego miesiąca: 

1) Baran Józef, został zabity 
podczas pracy w kopalni Auchel, 
Ojciec dwojga dzieci. 

2) Wasiak Marian, ojciec 
czworga dzieci. < 

3) Janowski, zginął w kopal- 
ni FraissMarais koło de Douai. 

4) Parek Ignacy. zginął w 
Marles-les-Mines, ojciec dwojga 
tzieci, 

Jeśli chodzi o rejon wschodni 
Francji, t0. Ministerstwo może 
podać następujące wypadki: 

1) Kaiużny Jan, uległ śmier- 
telnemu wypadkowi na kopalni 
„Anna“ -w Wittenheim. Osierocił 
żonę i dziecko. > 

2) Szymield Alfred, zginą! 
podczas pracy w kopalni „Si- 
mon“ w Siiring Wendel -w mie- 
siącu styczniu 1949 r. Podczas 
osłatniej wojny walczył w armii 
poiskej we Francji, 

3) Kozak Józef, lał 52, zam. 
Bolivitlier,' ulegl w kopalni dnia 
19.548 r. wypadkowi. który 
spowodował zlamanie krzyża. 

4) Truchan Andrzej, lat 49, 
zam. w Bollvillier, padł ofiarą 
wypadku, który wydarzył się 
15.1 1949 i kłóry spowodował 
obrażenia głowy. Ojciec trojga 
dzieci. 

5) Kasprzyk Pawel, ranny w 
kopalni Onnain. 

6) Budyniarski. uległ wypad- 
kawi  śmiertelńemu w kopalni 
Ledonx:Vieux-Conde, 


Baran (Puis 


nocnym brzegu Yang-Tse Kiang 
na wschód od Nankinu, 

Huk lział słychać było ostat 
nio w €©zin-Kiang, stacji węzło 
wej koi Nankin — Szanghaj, 
w odległości około 65 km. ma 
wschód od Nankinu, 


SUN.FO OSKARŻONY 
O NALDJŻYCIA FINANSOWE. 
NOWY JORK, (PAP) Z Nan 
kist- donoszą, iż b, premier rzą 
du Knomintangu Sun-Fo, uwa 
any za. jodnęgo ż najbardziej 
zaufanych ludzi Czang. Kai- 
w 
stan oskarżenia w związku z 
nielegalnymi posunięciami | fi- 
nańsowymi. 


czył, powołując się ua 
jajne wiadomości“, 


w kopalni Onnain. 


„pomoc amerykańska” dla państw 
zachodniego bloku 


Potłejrzana misja gen. Gartera 


rzekomego pomocnika ambosadora USA w londynie — 

LONDYN, (PAP) — Na osta ten zostanie mianowany na kia 
Drogi Towarzyszu, za upomin tnim posiedzeniu Izby Gmin niejrownicze stanowisko w ambasa- 
zależny poseł 
Platts Mills zapytał rząd, 
' 3 f czym będą polegały i 

Będę niezmiernie wdzięczny generała Marshalla Cartera, epe ambasadora USA na temat obo- 
za nadesłanie taśmy filmowej|e:plnego 
z pobytu chłopów: polskich BA|mentu Stanu USA w 
Prytami. 


|abourzystowski 
obowiązki 


wysłannika Departa- 
Wielkiej 


oświad- 
„meofit- 
że oficer 


Minister Mac Neil 


polskich we Francji 
7) Findka Franciszek, ranny 


Rząd polski wyraża głębokie 
zaniepokojenie o los górników 
polskich we Francji i prosi Am 
hasadę, by zostały zastosowane 
środki ostrożności w celu za- 
pobieżenia temu stanowi rze- 
czy, który naraża na niebezpie 
czeństwo życie górników pol- 
skich, zatrudnionych w kopal 
niach stanowiących własność 
Republiki Franeuskiej. 

Górnicy polscy przybyli do 
Francji na mocy konwencji 
emigracyjno - imigracyjnej za 
wartej w dniu 3.9. 1919 r., któ 
ra przewiduje m. in. opiekę 
nad robotnikami polskimi. 

Z powyżej przytoczonych 
jednak wypadków wynika, źe 
górnicy ci nie korzystają z 0- 
pieki ani-nie mają zapewnio 
nego bezpieczeństwa pracy, do 
czego zobowiązane jest każde 
państwo w w stosunku do ro- 
bofniłca, IE 0 

Ten stan: rzeczy jest zaostrzo 
ny przez fakt, iż' Rząd Fran- 
cuski; łamiąc konwencję z. 3.9. 
1919 r, uniemożliwia tymże 
górnikom powrół-do Polski. 

Ministerstwo ‘prosi Amhasa- 
dẹ 6 poiniormowanie o  środ- 
kach, jakie Rząd Francuski 
przedsięweźmie w celu zapżźw- 
nienia odpowiedniego bezpie- 
czeństwa górnikom polskim we 
Francji. /, EN- 


, MOSKWA (PAP), Przewodni 
czący przebywającej obecnie w 
Związku Radzieckim delegacji 
polssich działaczy oświatowych 
— minister Stanislaw Skrze- 
szewski, udzielił *wywiadu Kores 
pondentowi Agentji Tass. w kió 
rym stwierdził m. in. 


— Delegacja nasza wszech- 
stronnie „i głęboko zaznajonriła 
się z zagadnieniem oświaty 1 
wychowanie młodego pokolenia 
w Związku Radzieskim, 


Jednym z najpoważniejszych 
osiągnięć szkoły radzieckiej są 
dobre, wynikj uczących się, wy 
trwałość w zdobywaniu „wiedzy. 
Zwróciliśmy uwdgć, na  wspa- 
niale zorganizowany proces nau 
czania, który charak(myzuje 
wszechstronna troska 0 _ irczą- 
cych się i wysokie zadania im 
stawiane, 


Rząd Yoshidy prześladuje 


siły demokratyczne Japonii 


MOSKWA (PAP) — 
cja l'ass, cytując 
dziennikę „Akahata'', 


Agen- 


donosi, 


że rząd, japoński zamierza powa |z Tokio, 
papieru |się przed 
komunistycz |potężna manifestacja, w której 
Komentując të decyzję. |wzięło udzial ponad 300 
komanistyczna |związkowców, 


żLie zredukować ilość 
dla dzienników 
nych. 
japońską partia 
oświadcza, że rząd Yoshidy dą 


|524 aktywizację elementów fa. 
wiadomości jszystowskim, 


LONDYN (PAP) — Donoszą 
ke we wtorek odbyła 
pmncem cesarskim 


tys. 


Manifestamci protestowali 


ży do zdławienia sił demokta 7 |przeriwka polityce gospodarczej 
cznych w kraju i wspomaga dal |rządu Yosnidy, 


kóz (i i ido ii 


nali że Bevin nie widzi podstaw 


Nauka w ZSRR-dorobkiem całego narodu 


Min. Skrzeszewski o radzieckich osiągnięciach oświatowych 


F 


dzie amerykańskiej w Londynis 


do specjalnego  interpelowania 
wiązków, jakie ma: pełnić nowy 
jego współpracownik, 

Wówczas Platts Mills zacyto- 
wał doniesienia -dziennika „Ti- 
ines'*, według których gen, Mar 
shalla Carter otrzyma rangę mi 
ristra pełnomocnego i będzie 
„ierował programem reorgeniza- 
cji zbrojeń Wielkiej- Brytanii, 
zgodnie z paktem atlartyckim, 

Platts Mills prosił Mac Nejla 
o zakomunikowanie ministrowi 
„praw zagranicznych, że naród 
brytyjski nigdy nie wziąłby 1u- 
działu w agresji  antyradziec- 
kiej. 

Jak donosi 
Assóciation'', ambasada USA 
w Londynie. oświadczyła, że 
zeù, Marshalla Carter. dnia 14 
marca, objął swe funkcje w am 
basadzie w charakterze specjal 
nego -pomocnika "ambasadora 


Donglasa i 4 
pożar 


agencja „Press 


Wielki poż 
w dokach amerykańskich 

Nowy Jork (PAP). W do- 
kach portu wojennego Oak- 
land wybuchł z niewyjaśnio* 
nych dotąd powódów gwałto 
wny pożar, który rozprzestrze 
nit się. szybko na. dzielnice 
miasta. Dwn okręty wojenne 
słanęły w.płomieniach. - 


Klasa robotnicza Anglii 
przeciwko planom imperialistów 
"Londyn (PAP). „Unia Kon- 
troli . Demokratycznej* zrze- 
szająca , ńajwiększe brytyjskie 
związki zawodowe, wystoso- 
wała do rządu angielskiego 8- 
pel, w którym wyraża zanic- 
pokojenie z pówodu obecnej 
polityki państw zachodnich 0- 
raz domnaga się położenia kre 
su „zimnej wojnie” i pokajo- 
wego uregulowania „rozbięż- 
ości między Wschodem i Za- 
chodem, ; 


| Uczeń i student radziecki ma 
wszelkie możliwości, by stać 
się wszechstronnie wykształco=' 
nym członkiem — społeczeństwa 
socjalistycznego, uzbrojonym w, 
przodującą, postępową  wizdze. 
Świadczy o przemyślany 
we wszystkich detalach protes 
nauki, programy szkolne, -wspa 
miałe urządzenia szkół i instytu 
tów, ogromna ilość pomocy nau 
kowych. t kt : 

'Z zachwytem oglądaliśmy w 
szkolach średnich i- wyższych, 
w laboratoriach najnowsze: przy 
bory naikowe i maszyny, któ- 
re w pelni gwarantują uczącym 
się zastosowanie wiedzy w prak 
tyre. 3 7 i 

W przeciwieństwie do- sytua- 
cji na zachodzie, gdzie istnieje 
tylko pozór możliwości. nauki 
dla wszystkich dzieci biednych, 
w istocie, w rezultacie ciężkich 
warunków materialnych, dziec! 
biedne pozbawione są możliwoś 
ci kształcenia — w Związku Ræ 
dzieckim naka stała się rzeczy 
wiście dorobkiem szerokich mas 
ludności. i 


Jesteśmy przekonani — po 
wiedział na zakończemie _mihl< 
ster Skrzeszewski, że tak boga 
te * doświadczenia Związku Ra- 
dzieckiego, kraju 7 budującezm 
komunizm, bedą ogromną poms. 
c9 dla nas, pracowników oświa , 
lowych. Polskiej Republiki Luda, 
weji: 
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Hasło pokoju obiega Świat 


Uczeni, pr 
/ 4 


Z całego kraju i z zagranicy napływają uchwały 


pra- 


cowników nauki i sztuki, organizacji społecznych i zawodo- 


wych, podejmujących apel 
Lączności Intełektualistów 


Międzynarodowego Komitetu 
w sprawie zwołania Śwłatowego 


, Kongresu Zwolenników Pokoju. 
MOSKWA. Prezydium Ko-jników Pokojw i realizacji jego 


'mitetu Centralnego związku 
zawodowego pracowników pô- 
czątkowych i średnich szkół 
RSFRR wydało oświadczenie 
w związku z mającym się od- 
być Światowym Kongresem 
Pokóju, w którym czytamy m. 


„My, nauczyciele radzieccy, 
wychowujący nowe pokolenie 
budowniczych komunizmu, go 
rącó witamy i całym sercem 
łączymy się Z tym apelem. Go 
towi jesteśmy wziąć czynny 
udział w pracy Kongresu, któ 
ry przyczyni się do dalszego 
zjednoczenia sił pokojowych 
we wszystkich krajach”. 

50 wybitnych uczonych ras 
dzieckich z członkiem Akade- 
mii Nauk ZSRR Łysenką na 
czele ogłosiło w imieniu przed 
stawicielil _ działaczy auko- 
wych rolnictwa pismo do Mig- 
dzynarodowefo Komitetu 
Łączności Intelektualistów w 
Obronie Pokoju i Międżynaro- 
dowej Federacji Kobiet Demo 
kratyćznych. 

Autorzy pisma wyrażają go 
rące poparcie dla inicjatywy 
Komitetu i Federacji w spra- 
wie zwołania Światowego 
Kongresu Zwolenników Poko- 
ju 1 nawołują wszystkich pó 
stępowych działaczy nauki i 
kultury na całym świecie do 
udziału w tym Kongresie. 


LUBLIN. Zebrani na specjal 
nym posiedzeniu profesorowie 
Uniwersytetu im. Marii Curie- 
Skłodowskiej oraz prófeśoro- 
vie i asystenci Katolickiego 
Uniwersytetu w Lublinie je- 
dnomyślnie uchwalili rezolu- 
cję następującej treści: 

„Zebrani w dniu 12 marca 
br. w Collegium Pharmaceuti= 
cum U, M. C. S: profesorowie 
Uniwersytetu im. Marii Cu- 
rie - Skłodowskiej i Katolic- 
kiego Uniwersytetu Lubelskie 
go, członkowie 7, N. P. sekcji 
pracowników nauki szkół wyż 
szych, wyrażają całkowitą so- 
lidarność z treścią odezwy 
Międzynarodowego Komitetu 
Łączności  Intelektnalnej;, w 
sprawie pokoju Śwłatowego, 
co stwierdzają podpisem". Na- 
stępują podpisy 58 profesorów. 
i uczonych obu uczelni lubel- 
skich. 


Zarząd Główny Zwiążku Za: 
wodowego Artystów Scen Pol- 
skich wita 2 wielkim uznaniem 
inicjatywę - Międzynarodowego 
Komitetu Łączności Intelektuali 
stów w sprawie zwołania, Swia 
towego Kongresu Pokoju i przy 
łącza się równocześnie do tego 
apelu, posłanawiając wziąć czyn 


uchwał, ` 

Plenum Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych w imie 
miu 300.000 Idż? pracy stolicy 
Polski, popiera przyłączenie się 
KCZZ do wezwania intelekfuai 
stów zwolania Światowga -Kon 
gresu Zwolenników _ Pokoju, 
kióry da podżegaczom  wajen- 
ným odpowiedź gloszącą, że 
walkę o pokój wygra potężny 
świat. pracy, świat. postępu. 


Półmihonowa rzesza  cźłońe 
ków  Towarzystwą ` Przyjaciół 
Zołnierza, świadoma celów ł za 
dań otaz treści ideowej Wojska 
Polski Ltdowej, przyłacza się 
jednomyślnie do głosu ludzi pra 
cy w kraju i wyraża swoją naj: 
głębszą najgoretszą i zdecydo- 
wang wolę zwołania Świałowe- 
gó: Kongresu Obrońy Pokoju. 


PRAGA, Sekretariat Gene- 
ralny Międzynarodowego 
Związku Dziennikarzy prze= 
sla} depeszę dó Komitetu Or- 
ganizacyjnego Światowego 
Kongresu Zwolenników Poko« 
ju w Paryżu. 


Międzynarodowy 
Dziennikarzy zanpówiada w 1i- 
mieniu dziennikarzy z 238 
państw udział w pracach przy 
gotówawczych i na samym 
Kongresie. 


Związek 


SOFIA. W slad za uczonymi 
bułgarskimi udział w Świato- 
wym Kongresie Zwolenników 
Pokoju zgłosili pisarze í dzien 
nikarże bułgarscy. 

W opublikowanej ódezwie 
pisarze i dziennikarze Bułga- 
rii stwierdzają, że miejsce ich 
jest w szeregach aktywnych 
bojowników o pokój i współ- 
pracę międzynarodową. 


BERLIN. Znany pisarz nie- 
miecki Bernard Kellermann 
poparł gorąco inicjatywę zwo- 
łania Światowego Kongresu 


Zwolenników Pokoju, Keller- 
Mann wyraził przekonanie, że 
wszyscy znani intelektualiści 
niemieccy wezmą udział w 


walce o pokój na całym świe- 


cie, 


WIEDEŃ. Związek Demokra 
tycznych Kobiet Austrii we- 
zwał wiedenki do wielkiej ma 
nifestacji na rzecz pokoju. Ma 
nifestacja ta odbędzie się 27 
marca fb. à 

PARYŻ. W Agan (departa- 
ment Lot et Garonne) odbył 
się wiec w obronie pokoju, w 
którym wzięło udział 6 tys. 0- 
sób. 

W Marsylli w manifestacji 
na rzecz pokoju, zorganizowa= 
nej przez sekcje młodzieżowe 
związków zawodowych, uczest 
niczyli liczni młodzi mieszkań 
cy miast i okolic. 

Również w Paryżu w tzw. 
Dzielnicy Łacińskiej odbyła 
się manifestacja studentów na 
rzecz pokoju. 


Zarząd Główny Związku 


'Młodzieży Republikańskiej u- 
'eħwalit tekst odezwy dó rnło- 
"dzieży całego kraju, w której 
wzywa ją do wzięcia udziału 
w akcji na rzecz pokoju i wy- 
korzystania Światowego Ty- 
zodnia Młodzieży do walki 0 
pokój. Odpowiednią rezolucję 
przesłano również do Związku 
Młodzieży Indochińskiej, 


PARYŻ. W Paryżu odbyły 
się obrady Krajowej Rady Re 
publikańskicgo Siowarzysze- 
nia b. Kombatantów, którego 
założycielem był — jak wia- 
domo — Henri Barbusse: 

Jednomyślnie uchwalona rē- 
zolucja podkreśla, że każda i- 
nicjatywa w obronie pokoju 
spotka się z poparciem Wszyst 
kich, którzy przeżyli ostatnią 
wójnę. Rezolucja wzywa 


ofesorowie, robotnicy, dziennikarze i alcacemicy 


w szeregach bojowników walczących o trwały pokój 


swych. członków do podpisy- 
wania pisma do prezydenta 
Trumana. 


PRZECIWKO PAKRTOWI 
ATLANTY CKRIEMU 
KOPENHAGA. _ Robotnicy 
kopenhaskiej fabryki papiero- 
sów powzięli rezolucję, w któ 
tej „kategorycznie protestują 
przeciwko przystąpieniu Danii 

do paktu atlantyckiego", 


BERLIN. Jak donosi Agen- 
cja ADN, kierownictwo berliń 
skiej organizacji partii chrze= 
ścijańsko demokratycznej 
przyjęło rezolucję, sprzeciwia- 
jaca się włączeniu Berlina Za- 
chodniego do paktu atlantyc= 
kiego. 


Chłopi polscy zachwyceni gospodarką radziecką 


Przyjęcie na cześć delegacji rolników polskich u m nistra USRR Mackiewicza 


MOSKWA (PAP). Dnia 
bm, minister * rolnictwa USRR 
Mackiewicz, wydał w> gmachu 
Rady Najwyższej USRR przyję 
cie na cześć delegacji chłopów 
polskich, Na przyjęciu obecni 
byli członkowie 
Biura  Pólitycznego Komitetu 
Centralnego KP (b) U z sekreta 
trzem. KC Mielnikowem na cze 
le, wicepremier Siemin, a także 
wicekonsul R.P. w Kijowie = 
ob. Włonski, 

Przemówienie wstępne wygło 
sił minister Mackiewicz, zwraca 


rządu USRR ifj 


lajjąc stę w serdecznych słowach 


do członków delegacji polskiej. 
Odczytano również pismo od 
sekretarza KC KP(b)U Chrusz= 
czowa, który nie mógł być obee 
ny na przyjęciu z powodu wy- 
azdu na sesję Rady Najwyż= 
szej do Moskwy. Chruszczow 
przesłał tą drogą najserdecz- 
niejsze Życzenia delegatom 
chłopów polskich. 

Z ramiebią delegacji chłopów 
polskich przemawiali: ob, ob. 
Kalinowski i Świetlik z woj. rze 
szowskiego, Christłan Tuta z 


woj. poznańskiego, Krystyna 
Wielach — wójt gminy Pławno 
w pow. radomskim, Jan Idziak, 
chłóp małorolny z pow. często 
chowskiego, Mikołaj Popielnic- 
ki, prezes Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej ze wsi Majdan 
pod  Chelmem Leśniński, 
Stróżak — chłop małorolny z 
pow, włoszczowskiego, posłanka 
Tomczyk Zofia, dr Bronisław 
Tomasz — zastępca sekretarza 
generalnego NKW PSL, Zenon 
Tomaszewski — profesor ekono 
mli Wyższej Szkoły Rolniczej w 


Pamieci wielkiego rewolucjonisty 


(w 30-rocznicę śmierci J. Świerdłowa) 


Trzydzieści lat temu, dnia 16 
marca 1919 roku, zakończył ży 
cie wybitny działacz partii bol 
szewickiej, jeden z kierowii= 
ków państwa radzieckiego, Ja 
kub SŚwierdłow. Wierny syn 
swojej ojczyzny, ofiarny bo= 
jownik o sprawę klasy robot- 
niczej, Swierdłow wszedł do 
historii rewolucji socjalistycz= 
nej jako wybitny organizator 
i przywódca mas pracujących. 

Swierdłow urodził się w rö- 
ku 1885 w Niżnym = Nowgo- 
rodzie (obecnie miasto Gor= 
kij), Jako 15-letni chłopak foz 
poczyna samodzielne życie, wy 
pełnione pracą i walką. Już w 
1901 roku zostaje członkiem or 
ganizacji socjal = demokratycz 
nej Niżniego - Nowgorodu, 
prowadzi propagandę rewolu- 
cyjną i agitację wśród robotni 
ków, bierze udział w organizo- 
waniu podziemnej drukarni, 
W ciągu 15 lat, aż do lutowej 
rewolucji 1917 roku włącznie 
— carską tajna policja prześla 
duje Swierdłowa, usiłując zła 
mać silną wolę rewolucjoni- 


wadzi nieprzejednaną walke z 
mieńnszewikami, broniąc zasad 
bolszewickiej partii Lenina. W 
roku 1905 CK partii bolszewię 
kiej wysyła SŚwierdłowa do 
Niżnęgo - Nowgorodu, do Sor- 
mowa, Samary, Saratowa, na 
Ural. Tam umacnia organiza- 
cje partyjne, tworzy robotni- 
cze drużyny bojowe, przygoto 
wuje zbrójne powstanie. W 
gorączce ruchu rewolucyjnego 
— w październiku 1905 r. — 
Swierdłow staje na czele jeka- 
terynburskiego Komitetu 
RSDRP, kieruje Radą Delega- 
tów Robotniczych. 

Podczas konferencji partyj- 
nej, która odbyła się w 1905 
roku w Tammerforsie, Swier- 
dłow po raz pierwszy spotkał 
się z Leninem i Stalinem. Spo 
tkanie to stało się początkiem 
ich wielkiej przyjaźni i wspól- 
nej, rewolucyjnej walki, 

Partia bolszewicka wysoko 
ceniłą zasłagi Swierdłowa, Na 
konferencji bolszewików, któ- 
ra odbyła się w Pradze w To- 
ku 1912, Swierdłow został za- 


ucieka z narymskiezóo zesta- 
nia i zgodnie z dyrektywą CK 
partii, pracuje pod Kkierun- 
kiem Stalina w redakcji bol- 
szewickiej „Prawdy”, w parla 
mentarnej frakcji  bolszewi- 
ków.i w rosyjskim biurze CK. 

W lutym 1913 roku Stalin i 
Swierdłow zostali przez prowo 
katora Malinowskiego wydani 
catskiej tajnej policji, po 
czym zesłano ich do kraju Tu 
ruchańskiego. SŚwierdłow nie 
zerwał jednak więzów łączą- 
cych go z ruchem rewolucyj- 
nym w kraju — utrzymywał 
stały kontakt z Leninem, pro- 
wadził korespondencję z miej- 
scowymi organizacjami partyj 
nymi. 

Po zwycięstwie Rewolucji 
Swierdłow zostaje przewodni- 
czącym Wszechrosyjskiego 
Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego, Zgodnie z wskaza- 
niami Lenina i Stalina kieru- 
je pracami, związanymi ze 
stworzeniem pierwszej Konsty 
tucji radzieckiej. Swierdłow 
był najbliższym  współpraco- 


ny udział w  przygatowaniu|sty. . 
Światowego Kongresu Zwolen-!. Swierdłow bezustannie pro- 


ocznie wybrany członkiem CK | wnikiem Lenina 1 Stalina przy 
partii. Pod koniec 1912 roku tworzeniu Armii Czerwonej. 


Dnia 16 marca 1919 roku 
Swierdłow zakończył życie po 
krótkiej, łecz ciężkiej choro- 
bie, Życie wybitnego proleta= 
riackiego rewolucjonisty zosta 
to przerwane w pełnym roz- 
kwicie jego twórczych Sił. To 
jednak, czego Świerdłow zdą- 
żył dokonać, stało się bezcen- 
nym wkładem do historii par- 
tii bolszewickiej I państwa ra- 
dzieckiego. 


Z. okazji piątej rocznicy 
śmierci Swierdłowa Stalin pi- 
sal: „Istnieją ludzie, przywód- 
cy prołetariatu, o których nie 
mówi się dużo w prasie, być 
może dlatego, że oni sami nie 
lubią hałasu dookoła siebie, 
którzy tym niemniej, są ży- 
wotnymi sokaml i istotnymi 
kierownikami ruchu rewolu- 
cyjnego. Do takich wodzów na 
leży Jakub-Swierdlow*, 


Postać rewolucjonisty — 
Bolszewika Świerdłowa, jego 
bezgraniczna miłość do Ojczy- 
zny,; jego ofiarna działalność 
dla dobra narodu. będą za- 


Lodzi, Zygmunt Kratko + inni. 

Chlop małorolny Stróżyk, wy 
głosił przemówienie, w którym 
stwierdził m. in.: „We wszyst- 
kich kołchozach zadziwiła nas 
planowa gospodarka, nowoczes” 
ne metody hodowli bydła | osią 
gane wspaniale rezultaty, a 
zwłaszcza bogate zbiory zbóż, 
dochodzące do 36 centnarów z 
hektara, Od eżasu, gdy. ¿wycie 
żyla Rewolucją Październikowa, 
marzyłęm, by pojechać do Zwią 
zku  Radzieckiega i zobaczyć, 
jak buduje sie nowy ustrój w 
kraju, wyzwolonym spod jarzma 
kapitalizmu — ustrój radziecki. 


Jan Idziak, chłop małorolny z 


powiatu częstochowskiego o» 
świadczył m in: „Widzialem 
wiele pięknych 1 budujących 


rzeczy w rolnictwie ukraińskim, 
lecz największy mój zachwyt 
wzbudziła całkowita mecharfza 
cja pracy na wsi i praktyczne 
zastosowanie zdobyczy nauki w 
rolnictwie". 

Poslanka, Zofia Tomezyk, mó 
wiła o ogromnym wrażeniu, 
aki wywarła na niej rola ko- 
jet w życiu kołchozu 


Zastępca sękretarza general- 


nego NKW PSŁ — dr Bronie 
sław Tomasz — wyraził za” 
chwyt dia wysokiego poziomu 


umysłowego obywateli radziec- 
kich. Mówił on również o entu 
zjazmie pracy w ZSRR, który 
cechuje każdego obywatela ra- 
dzieckiego. Mówca wyrażał się 
z uznaniem o wielkich  zdoóby- 
czach rolnictwa radzieckiego, o 
organizacji pracy, o wysokim 
poziomie kulturalnym kołchoźni 
ków. Przemówienie swe zakon 
czył on wyrazami głębokiej 
wdzięczności 1 szacunku dla 
Wielkiego Wodza mas pracują 
cych całego Świata, wielkiego 
przęjaciela narodu polskiego — 


wsze przykładem dla pracują | 


cych łudzi całego świata. Generalissimusa Statina. 
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Daleko od Moskwy 


— Spójrz, to wygląda jak diamentowe kwiaty, wy= 
rosłe nagle z dna rzeki! — wykrzyknął z zachwytem 
Aleksy, odwracając się do Beridzego, który również 
z zachwytem patrzył na migotanie lodowych ozdób. 

W tym miejscu trasa odchodziła od rzeki, mijając, 
łańcuch ciasto skupionych pagórków. Zbliżając się do 
nich inżynerowie ujrzeli dużego ptaka, który robiąc ja- 
kieś dziwne wiraże, szybował nisko nad polaną. Beri- 
dze roześmiał się: skrzydlaty drapieżca tropił zająca. 
Ledwie dostrzegalne szare zwierzątko szamotało się na 
polanie z jednego końca na drugi, lękając się pływają- 
cega.po śniegu cienia swego prześladowcy. Beridze wy- 
strzałem z rewolweru spłoszył ptaka. Zając skoczył 
w bok i znikł za wzgórzem. 3 

— Proszę, a ty narzekałeś, że wkoło ani śladu ży- 
cia! Zaczekaj, jeszcze natrafimy z tobą na ukrytą gdzieś 
norę niedźwiedzia. | 

Poszli nieco wolniej. Beridze mówił o fajdze i wspo- 
minał, że w okresie, gdy prowadził poszukiwania, kil- 
jka razy zawędrował do takich kniei, gdzie już żegnał 
się z życiem i stracił nadzieję, że kiedykolwiek się z nich 
wydostanie. 

— Na początku nie rozumiałem, czym się różni taj- 
ga ód zwykłego lasu w Rosji Środkowej — powiedział 
Aleksy. Gatunki drzew, oczywiście są inne: wiązy, drze: 
"wa aksamitne, mandżurski dąbek. Zwierzęta również 
«Die sa te same, gdyż każdy wie, że tygrysów pod Mos- 
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kwą nie ma: Ale nie o to chodzi... Zauważyłem, że wie- 
le osób, które były jedynie na skraju tajgi, wydają już 
o niej sąd. Ale poznać tajgę móżna dopiero zagłębiając 
się w samą jej głębię, wpadając, że się tak wyrażę, w 
same jej łapy. Na jesieni poszliśmy wgłąb tajgi... Zro- 
zumieliśmy, że to nie jest las w zwykłym znaczeniu 
tego słowa, a jakieś żywiołowe szaleństwo roślinności! 
Stoją tam ogromne pnie, na których aż do wierzchoł- 
ków rośnie czarry lub ciemno-zielony, zlowieśzczy 
mech. Korony drzew splatają się i zasłaniają słońce, 
na dole panuje mrok, duszność, wszystko jest martwe, 
nie ma ptaków, ani kwiatów, ani kropli wody! Tu pa- 
nuje duch pradawnych czasów, kiedy po ziemi brodziły 
olbrzymy w rodzaju ichtiozaurów. Zwierzęta te juź od= 
dawna wymarły, a tajga istnieje nadal, pokrywa zie* 
mię na przestrzeni tysięcy kilometrów. Drzewa stoją tu 
przeż całe stulecia, same zapadają się od starości, a na 
tym samym miejscu wyrastają nowe. Ile dzikich gę- 
stwin, gdzie nigdy jeszcze nie postała noga ludzka! W 
tym tkwi rzeczywiście jakaś wroga siła i,rad jestem, 
że mi przypadła w udziale czynna walka z nią, 

Beridzemu spodobała się ta erergiczna tyrada. 

— Myślę, że inżynier-budowniczy, a także świado- 
my obywatel powinien właśnie w ten sposób ustosunko* 
wać się do tajgi. Ale niech ci nie przyjdzie na myśl 
w ten sposób rozmawiać z rdzenńmymi mieszkańcami 
Dalekiego Wschodu, a szczególnie z myśliwymi: tajga 
jest dla nich przedmiotem kultu. 

— Nie rozumiem, jaki to może być powód do dumy? 
Czy można na przykład być dumnym z Sachary? Ro- 
zumiem natomiast, że można szczycić się zbudowaniem 
w tajdze miasta, fabryki — to całkiem inna sprawa! 
Obecnie, kiedy wreszcie coś ziecoś zrozumiałem, iest 


mi radośnie, gdy myślę o Nowińsku!.. W nas wszyscy 
ikos za bardzo zachwycają się egzotyką tajgi, tym 
ziwacznym połączeniem południowej mandżurskiej 
i północno-ochotskiej flory. Uważają to za swoją miej- 
scową osobliwość i modlą się o nią!... Mogę jeszcze zro- 
zumieć, że ktoś w Moskwie siedząc w swym mieszka* 
„mu na Arbacie, zachwyca się krajobrazami tajgi na 
zdjęciach w „Ogońku'”. Rzeczywiście, bardzo to ladre! 
Ale przecież niektórzy: z mieszkających ma Dalekim 
Wschodzie doskonale wiedzą, że ogromne przestrzenie, 
zajęte niekończącą się tajgą — są „białymi plamami“ 

na mapie i że trzeba je niszczyć, nie zaś opiewać!... 
Beridze gwizdnął, chwycił w locie garść śniegu 

i ścisnął kulę. 

— Co? wygląda na to, że nienawidzę tajgi? — Aleksy 
spojrzał na jego uśmiechającą się twarz. — Oczywiście, 
to może wydać się jednostronne. Ale zrozum, nie mam 
nie przeciwko lasóm, gdyż wiem, że dają one nam zwie= 
rzynę, futra, budulec itp. Ale jestem przeciwko pier= 
wotnym puszczom, przeciwko tysiąckilometrowym nie- 
przebytym przestrzeniom. Nie dawno wziąłem od Zał- 
kinda i przeczytałem niektóre książki tutejszych pisarzy, 
Wyobraź sobie, że prawie w każdej z nich znalazłem 
rozczulający hymn do tajgi! U nietutejszych pisarzy 
znajdujemy to samo. Opisują dzikie winogrona, któs 
re pną się wokoło drzew, najdziwaczniejsze zwierzęta, 
pierwotne życie Goldów oraz Udegejczyków. O wszyst= 
kim tym swoim czasie dużo napisał Arseniew — po co 
więc wciąż to samo powtarzać za nim? Dlaczego wcale 
nie piszą o tych Goldach i Udegejczykach, którzy ukoń+ 
czyli instytuty i żyją w swoich osadach zupełnie mnym 
życiem. Dlaczego nie tworzą poezji i powieści na nrżye 
kład o Terechowie i o jego fabryce. 
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Gazetki Ściemme-piezaytąpidnym środkiem wychowawczym 


Straż Ochrony Kolei i Związek Zawodowy Kolejarzy wzywają wszystkie 
zakłady pracy do współzawodnictwa na polu redagowania gazetek ściennych 


Łódzkie fabryki | zakładyjchwalne wzmianki, które nie 
prary, które niejednokrotniejstawiają kwestii na szerszej 
do dziś dnia nie mogą prze-|płaszczyźnie. Akcja wapółza- 
zwyciężyć trudności (czy nle-|wodnictwa ograniza się do 
chęci?) w zorganizowaniu sta-|wartowni  SOK-istów. Ani 
łego wydawnictwa swoich garjsłówka o konieczności zespo- 
zetek ściennych będą napewao|lowego współzawodnictwa pra 
zaskóczone wynikami pracy wjey wśród wszystkich pracówni 
tej dziedzinie — Strażników |ków kolel, 

Ochrony Kolei, Zadanie krytyki | samoktv- 

O pracy SOK-lstów, © Wī1r- jtyki (nawet!) gazetki SOK-u 
towniach rozsianych po wszyst | wypełniają ze szczególną aż 
kich stacjach i stacyjkach O-jdo przesady posuniętą pasją. 
kręgu Łódzkiego, żyjących  Kpiny z kolegów są bezlllo- 
swym odrębnym życiem, wie-|sne — | nie fylko skłonność 
my bardzo niewiele, Jeszcze |do alkoholu, czy nagminne zja 
mniej o pracy kulturałno - 0- |wiskó — zbytnia senność pod- 
światowej tych wartowni, O/czas nocnej służby — bywają 
wysiłkach komitetów redak-|atakowane, Niemal każdy o- 
cyjnych Gstniejących nawet w|berwany guzik czy zakurzony 
Kępnie, nawet w Zaryniu, wimundur znajduje swoje odbl- 
najmniejszej, ledwie na mapiejcje w karykaturach obrazko- 
zaznaczonej miejscowości), któjwych. — gorzej, gdy przed- 
re dają w efekcie doskonale miotem żartów stają się sto- 
redagówańe gazetki, Gażeski|sunki rodzinne nieszczęsnezn 
ścienne SOK-u ukazują sią co |delikwenta, który nie ma na 
miesiąc z zegarową pinktua|- to ani wpływu ani rady, I tut 
nością na ścianie każdej wa'- konieczny jest umiar. Satyra 

towni, a pa pewnym czasie |ośmieszając nie może pognę- 
wędrują z Włocławka do Ku- |biać — jej celem ma być u- 
tna, z Koluszek do Łodzi, najpomnienie czy przestroga. a 
wymianę, na pokaz swoich do-|nie złośliwość sama dla sie- 
świadczeń jako prasa nie ryl= 


ko informująca, ale i kształcą 
ca, prasa, która łączy SOK- 
istów całego Okręgu wspólny: 
mi problemami. Taka wymia= 
na, to najlepszy doping — wła 
domo, eo powszechna obiain, 
to nle krąg kolcków z war- 
towni — nie więc Uziwnógo, 
że gazetki prześcigają slę W7a 
jemnie w doborze materału, 
a przede wszystkim pod wzglę 
dam dekoracyjnym. 


Takiego bogactwa i harmo- 
nil barw, takich portretów i 
karykatur, takich pomysłów 
na dowcipy rysunkowe — nie 
wiedzieliśmy już dawno, Celu- 
je zwłaszcza Włocławek, Kü- 
tno, Ostrów Wielkop.,, Łódź - 
Kaliska i Fabryczna, Kolunz= 
Nie każda gazetka oczy- 


ķi, 
wiście zdobywa się na „monu- 
mentalne" obrazy bitew histo” 
tycznych (Łódź «~ Kaliska) czy 
pędzących lokomotyw (Kutno) 
ale każda obfituje w kolory- 
we ilustracje, związane pie- 
odłącznie z. treścią artykułu, 
lub przynajmniej w  winiely 
zdobiące całość, 

Trzeba jednak stwierdzić ©- 
biektywnie, że te celujące w 
Btaficznej oprawie gizetki są 


często tak zatłoczone masą na | ty 


gromadzonych obrazów, że z 
trudem mieszczą się w 


gazetki 
dla SOK-istów. Wśród wyvóż- 


nich 


bie, której nadużywanie po- 
zbawi krytykę jej wychowaw- 
czej roli. 

Największe zrozumienie pod 
tym względem wykazują po- 
ważne (choć nie pozbawione 
humorystycznych obrazków) 
gazetki Włocławka | Kolu- 
szek. Wyrażnie w nich widać, 
żę troską zespołu redakcyjne- 


go jest przede wszystkim in- 
formować i pouczać kolegów, 
a dopiero potem — bawić. Do- 


brze pomyślany kalendarz hi- 
storyczny, w którym notuje 
się najważniejsze daly związa 
ne z ruchem robotniczym, jest 


dzenia władz, terminy zebrań, 
imprez kulturalnych itp, Cen- 
ne są artykuły naświetlające 
wielostronnie problemy pracy 
SOK-istów, którzy strzegą na- 
szego węgla i surowców jada- 


cych w świat. A poza tym Wło 


cławek i Koluszki zrywają z 
ekskluzywnym _charakterera 
przeznaczonej tylko 


nionych przodowników pracy 
wymienia się ustawiacza, bile- 
terów, magazynowego; w ape- 


pomysłem godnym naśladowa 
nią. Podobnie = stała rubryka 
„Cy wiecie, że..,* gdzie zamie- 
szcza się najświeższe wiado- 
mości z życia wartowni, zarzą 


lu do czytelników prosi się o 


myślny objaw, Gazetki SOJg-u 
dorosły już do tego, żaby za- 
jąć się nie tylko sprawami 
własnych wartowni, 


trudną i odpowiedzialną pra- 
cą kolejarzy. 


Leszcze kilka uwag co do 
technicznej strony artykułów. 
Jakże szkodzi im uporczywa 
mania wierszowania, na którą 
chorują zespoły redakcyjne! 
Czy nie lepiej i prościej jest 
pisać ladną, poprawną  pol- 
szczyzną, niż żyć w złudzeniu, 
że sie jest poetą? Pisanie pro- 
zą wcale nie jest łatwe i wszel 
kie osiagnięcia w tej dziedzi- 
nie wystarczą do zaspokojenia 
literackich ambicji, Także na 
podniesienie poziomu artyku= 
łów pod względem ortograficz 
nym naprawdę warto zwrócić 
uwagę. Na zakończenie odda- 
jemy głos jednemu z SOK- 
istów ku uwadze wszystkich 
redaktorów gazetek  ścien- 
nych: 
„Gazetka ścienna jest u 
nas rzeczą normalną — 


ale| 
wszystkim, co ma związek z| 


niezbędnym i niezastąpio- 
nym środkiem wychowaw 
czym. Od 1-go stycznia 
Straż Ochrony Kolei 
wspólnie ze Związkiem Za 
wodowym Kolejarzy roz- 
poczęła szeroką akcję po- 
pularyzowania gazetki 
ścłennej wśród wszystkich 
służb PKP. Celem tej ak- 
cji jest wciągnięcie do 
współpracy Jak najwięk- 
szej ilości koresponden- 
tów gazetki z różnych te- 
renów pracy PKP, aby ga 
zetka stała się organem 
prasowym wszystkich ko- 
lejarzy. SOK i sekcja gaze 
tek ściennych Związku Za 
woódowego Kolejarzy wzy- 
wa wszystkie ząkłady pra 


ey na terenie Łodzi i wo» |; 


jewództwa do  wsnółya- 
wodnictwa na polu redago 
wania gazetek ściennych." 


Korespondent kolejowy 
„Głosu“ 
Jan Karliński 
pracownik SOK 
przy DOKP Łódź 
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Rzecz niesłychanej wagi 
Uwaga. uwaga! Wiadamość niezwykle doniosła i aer 
„premier” 1. zwanega „rządu”  londyń- 
Komorowski zgłosił dymisję. wobec 
„nieprzejednanych* wybuchł — 


sacyjna: T, zw. 
skiego — hrabia 
czego w łonie 
„kryzys gabinetowy", 

To wielkie teydarzenie zmusiło p. Augusta Zaleskiego 
do przerwania ekonomicznej drzemki i zastosowania od- 
powiednich środków w celu likwidacji grośnego dla spraw _ 
międwnarodowych „kryzysu. 

Pan Zaleski, odgrywający — 3 braku lepszego zajęcia 
— rolę t zw. „prezydenta“ londyńskiej kliki, zaofiarował 
ponownie stanowiska „premiera“ — hr. Komarowskiemu, 
Ten jednak propozycję odrzucił. Wobec tego, p. Zaleski 
zwròcit się do niejakiego p. Różańskiego, który też odpo 
wiedział odmownie. Prawdziwa bieda!, Kandydata na 
premiera uni poświeć... w 

Ten brak zninteresowania sprawami „toyśszej polity- 
ki* wśród londyńskich emigrantów jest przecież całkiem 
zrozuminły; rząd brytyjski co ras skąpiej odmierza dawki 
swych subsydiów dla emigracyjnych bankrutów, toteż co 
rax mniej jest nmntorów na posady „premierów, „minie 
strów" i tp. Trwający już cztery luta emigracyjny „karna 
wal“ zbliża się wyraźnie ku końcowi, w okna balowej sali 
zagląda świt rzeczywistości rzeczywistej, nie dziwimy się 
więc, że wodzireje tej zabawy s co raz mniejszym zapa 
łem prowadzą kontredanse „zmian  gabinetowych* i im 
podobne dziwaczne — „tańce cieni". BD 


naszych 
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Koniekcja z fabryk państwewych - dla ludzi pracy 


Miliardy złotych — zagarniane przez spekulantów 
mogą stać się źródłem zwiększonych dochodów Państwa i wpłynąć 
na poprawę sytuacji mas pracujących 


Sprawa zaopatrzenia rynku 
w taki asortyment gotowej 
konfekcji by odpowiadał on 
zarówno możliwościom finan- 
sowym, jak i potrzebom oraz 
gustom klienta, nie stoi je- 
szcze u nas mimo olbrzymich 
wysiłków ze strony kierują- 
cych tym działem czynników 
na należytym poziomie. 

Przyjrzyjmy sie jak to za- 
gadnienie jest rozwiązywane 
na wąskim bądź co badź od- 
cinku Łodzi. (600-tysięcznej 
ludności naszego miasta umoż 
liwiono zakup konfekcji pro- 
dukcji państwowej po ce- 
nach właściwie i godziwie 
skalkulowanych) zaledwie w 
kilkunastu punktach sprzeda- 
ży prowadzonych przez pań- 
stwowe Í spółdzielcze Domy 
Towarówe, Centrale Tekstyl- 
ną | Centrale Handlową Prze 
mysłu Odzieżowego. Są to po- 
zycje znikome wobec maja- 
cych stałą fendencję wzrostu 
odpowiednich ogniw 


swe potrzeby  garderobiane 
pokrywa głównie w sklepach 
z gotową odzieżą, w nielicz- 
nym procencie korzystając z 
usług indywidualnych war- 
sztatów rzemieślniczych, Wo- 
bec faktu, że placówki han- 
diu uspołecznionego nie po- 
krywają tych potrzeb odbior- 
ców w dostatecznej mierze, ko 
rzysta na tym prywatny ku- 
piec — często spekulant, któ- 
ry zaopatruje rynek w konfek 
cję zarówno kiepską gatunko- 
wo, jak i drogą. A stwierdzić 
należy, żę w tej branży zarob- 
ki są duże skoro sklepy pry- 
watne tego typu rosną jak 
grzyby po deszczu, Ich właści- 
ciele łączą zysk nakładcy z zy 
skiem kupca - detalisty, Pry- 
watne sklepy z konfekcją cie- 
szą się dużą frekwencją. „Zło- 
te czasy” kupców tej branży 
wynikły z faktu, że w asór- 
tvmencie towarowym konfek- 
cyjnych sklepów państwo- 


handlu! wych 1 spółdzielczych do nie- 


stwówe placówki produkcyj- 
ne przemysłu konfekcyjnego 
było momentem zniechęcają- 
cym nabywcę do kupna. 
Uczymy się na błędach, Dziś 
juź na jakość produkcji pań- 
stwowych fabryk  konfekcyj- 
nych położono duży nacisk. 
Dawne „grzechy* były bar- 
dzo kosztowne, do dziś dnia 
gotowa konfekcja produkcji 
lat ubiegłych zalega składnice 
Centrali Tekstylnej. W ten 
sposób zostały uwięzione mi- 
liony złotych, które nie łatwo 
będą: mogły być upłynnione. 
Stwierdzone  niedomagania 
na odcinku konfekcji tak w 
dziedzinie produkcji jak i zby 
tu stały się podstawą do po- 
wołania do życia Centrali Han 
dlowej Przemysłu Odzieżowe- 
go. Zadaniem tej instytucji 
jest nie tylko rozprowadzanie 
całości produkcji konfekcyj- 
nej przemysłu państwowego 
na rynek krajowy, ale i czu- 
wanie nad właściwym jej pla 
nowaniem i wykonaniem uję- 


wych sklepów konfekcyjnych 
państwowych i spółdzięlczych 
odbiorcy z konieczności padać 
będą ofiarą 
apetytów kupców  prywat- 
nych. Centrala Handlowa Prza 
mysłu Odzieżowego projektu- 
je uruchomienie w roku bieżą 
cym w całym kraju 100 wła- 


snych sklepów. Cyfrę te nale= 


żało by poddać rewizji i odpor 
wiednio do potrzeb rynku 
zwiększyć, gdyż sklepy  cię= 
szyć się będą dużą frekwencją 
chociażby dlatego, że na mlaji- 
scu dokonywane będą w zaku 
pionej tu odzieży niezbędne 
{nieraz poprawki, 


Centrala Handlowa Przemy 
słu Odzieżowego montuje się 
w momencie, gdy hasłem dla 
wszystkich komórek naszego 
życia gospodarczego jest — o” 
szczędność. Opracowane już 
wytyczne zamierzeń oszczędno 
ściowych zawierają te wszyst- 
kie wskazania, które dobry ku 
pięc, organizator i kalkulator 


spekulacyjnych * 


zepchniefe na dalszy slan mi- dawna notowano duże braki, 


Właściwie pomyślana sieć 
hurtowni terenowych, tworze- 


wazia w gazetce. Mun fu na podniesienie bazy technicznej, 


3 i? współpracę z redakcją wszyst- |prywatnego. e ] 
zerne notatki lub nawet tylko |cjch pracowników kolsi, I to| Ludność Łodzi w swej ma-la ponadto niedbałe wykona- |tłym pod kątem potrzeb odbior] winien stosować. Wchodzi | 
gatyryczne „kawałki“ nie wy- | jest chyba najbardziej pe-'sie robotnicza i pracowniczalnie gotowej odzieży przez pań | ców. Wszystko to w oparciu o więc w grę: kompresja wydat j 
czerpujące bynajmniej zagad- SANALAANDIPANAAADPANPBEIDSANPRADANENPPNDAP ARAA PAPS PDENANANAFINANAPONEPAOPAEANPA PEVNA SENSAP APENE EDPESANAVEANNAAŤETV A VPV AANČAAANĚANEE PANAN PAPAA rOntnri trka ranr rtnrnennn gruntownie przepracowaną a- w: grę: pres] i | 
nień koniecznych do opraco- nalizę rynku. ków osobowych i rzeczowych, | 

| 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


myśli przede wszysisim gazet- 
ki z Kutna. które ax do nume- 
ru kongresowego utrzymują 
swój „przeilustrowany* cha- 
rakier, 

Dobór artykułów w gazot- 
kach SOK-istów odbvws się 


według ustalonego schematu, 


czego nie należy rozumieć od 
razu jako zarzut, Rozbicie na 
działy i dbałość o zasilanie 
tych działów stałym  doply= 
wem materiału cechuje każdą 
planowo wydawaną garelo. Ar 
le w ściennych gazetkach nie 
można zbyt sztywno przestrze 
gać tych rygorów. Np. artysu- 
ły wstępne w gazetkach 
SOR-u są z reguły poświęca- 
ne omówieniu aktualnej dla 
danego miesiąca rocznicy, O- 
czywiście rocznica Rewolucji 
Październikowej czy 25-lecie 
śmierci Lenina są to wydarze- 
nia Qla wszystkich ważne, 
więe I! gazetki muszą je upa- 
miętnić. Ale nie można popa- 
dać w „rocznicomanię* — ak- 
cja współzawodnictwa pracy, 
akcja oszczędności, sprawy 
aktualne i decydujące o prze- 
obrażeniach gospodarczych ca 
łego kraju to obowiązkowa 
problematyka do rozprącowa- 
nia w artykułach wstępnych 
w aktualnych notatkach i in- 
nych materiałach gazetek 
ściennych. 

Współzawodnictwo pracy 
nie jest obce SOK-istom; za 
rzetelną służbę na- dworcach 
kolejowych, za tropienie niele 
galnego handlu i złodziejstwa 
zdobywają oni w nagrodę pew 
ną ilość wyróżniających „pun 
któw* i na tym polu kwitnie 
współzawodnictwo: — o zwy 
cięstwach i zwycięzcach gazet- 
ki piszą często i chętnie. Sa to 
jednak zwykle króciutkie po- 


Wiadomym jest calej naszej 
załodze, że slony w kraju na 
drogim miejscu w produkcji tak 
pod względem jakości, jak i 
ilnżci. Są to nasze zespołowe 
blaski zdobyle wytrwałością i 
wysiłkiem fizycznym. Może o- 
siągnęlibyśmy lepsze rezultaty; 
lecz niestety, są i cienie, Do ta 
kich należała właśnie dzialal. 
ność Rady Zakładowej, którą 
ustostmkowała się jak najobojęt 
niej do kulejącego ruchu współ 
zawodnictwa na naszym oddzia 
fe, Dopiera interwencja czyn: 
ników związkowych i politycz: 
nych spowodowała usunięcie kie 
rowników i uzdrowienie atmo- 
sfery. 

Nowa Rada przystapiła ener- 
gicznie do pracy. Jeden z nowo 
wybranych radnych — ob, Pa- 
cha Stalan zorganizował kurs 
dla analfabetów, na który dotąd 
uczęszcza 19 kursantów, 

„Oczkiem”* naszej administra- 
cji, to koło ZMP, które otacza 
ne jest troskliwą opieką. 

Doa największych plag nasze- 
go oddziału należą studnie glę- 
binowe. Mamy ich trzy, z któ- 
rych jedna po długich perype- 
tiach została doprowadzona do 


stanu używalności. Druga znaj-| 
duje się w 
czyli w „kręgu 


ciąglej reperacji. 

bez wyjścia", 
a trzecia, która jeszcze „idzie! 
wymaga natychmiastowej kon- 
troli. Były już wypadki. że z 
braku wody, fabrykę trzeba by- 
lo włącząć da sieci miejskiej 
A co hy było, gdyby wybuchł 
pożar? 


Blaski i cienie PZPB Nr 4 


Jeden z dalszych cieni, ło ko 
tłownia, wymagająca szybkiego 
remantu, przede wszystkim zaś 
rewizji sklepienia i kotłów. Bra 
ki w kollowni należą do kom- 
petencji inżynierów PZPB Nr 
4, a ta uwaga powinna spędzić 
im sen z oczu, bo kolly mogą 
nie czekać tak długo, jak by to 
wynikało z przewidywań dyrek- 
cji PZPB Nr 4. 

Chcialbym jeszcze wspomnieć 
o konieczności podciągnięcia w 


górę także pracy ideologicznej 


orgamzacji” partyjnej, 

Mamy takich kilkunastu człon 
ków PZPR. kłórzy dotąd nie 
znają obowiązków pracy, ani 
nie odnoszą się z2 właściwym 
szacunkiem do wspórnej własno 
ści. Do tej jednak pracy szkole 
niowej potrzebny jest nam do- 
bry sekretarz organizacji par- 
tyjnej. którego brak dotkliwie 
odczuwamy, 

Korespondent fabryczny 
PZPB Nr 4 
F. Ciesielski 


nie specjalnych konfekcyj- 
nych działów branżowych 
przy PZGS oraz budowanie 
własnych placówek handlu de 
talicznego powinno by dać w 
efekcie już w bliskim czasie 
możliwie jak najpełniejsze za- 
opatrzenie rynku w konfekcję 
produkcji państwowej. Wła- 
ściwa na tym odcinku praca 
ogniw handlowych spółdziel- 
czości wiejskiej przybliży nie- 
wątpliwie te artykuły do od- 
biorcy na wsi. Gorzej nato- 
miast przedstawia się sytuacja 
w miastach, gdyż tak długo 
jak długo nie ulegnie szero- 
kiej rozbudowie sieć branżo- 


| Ludzie naszej fabryki | 


tow, GLAPINSKRA ZOFIA 
Tbkarzka na sześciu krosnach 
— qjwzodownica pracy pod każ- 
dym wegleżem Nalośv uu ty 
którzy umieją produkować i du, 
ż0 i dobrze, Karny, zdyseyplino- 
wany członek partii, członek 
Komitetu Fabrycznego. 
Uezeiwa praca wysoko jest ce 
niona przez nasze qaństwo, 
Tow, Glapińska zostaje wysunię 
ta przez dyrekcja, Radą Zakłudo 
wą i Komitet Fabryczny PZPR 
na stanowisko majstra  podód. 
działa przygotowawczego tkalni 
twątkarnia i przeglądalnia). 
Na nowym stanowisku jest 
czym była dawniej — snmienną 
pracównieq i dobrym towarzy. 
szem, 
Tow. KLEPOZAREK MARIA 
Oddział, na którym dotąd pra 
rowałą jako krzyżowiczka, nie 
odznaczał się 
produkeji, bolała nad 
ogromnie i starała sie 


tym 


wszystko, 
czesne miejsee we współzawodni 
ctwie. Sama dawała sur sumien 
ności i pracowitości, Towarzysze 
ocenili jej pracę i wysunęli ją 
na stanowisko majstra. Obecnie 
więc tow, Klepczarck uzysza- 
łn możliwość bezpośredniego 
wpływu na ilość i jakość pro. 
dukcji swego oddziału Urganiza 
eja partyjna, której jest aktyw- 
nym ezłonkiem niewątpliwie dò- 
pomoże jej w vraty. 


Tow, KOZAK STEFAN 

To wzór zdysey plinowanego 
i sumiennego pracownika tro. 
srezącego się o swój zaklad pra: 
cy, Znalazło ta konkretny wy- 
raz w wynalazku jakiego doko- 
nat  Wymyślł on m)anowicie 
maszynę do naciągania obić na 
pokrywy zgrzeblarek, Maszynę 
tę wykonnł x materiałów fab 


wysoką. jakościa jrycznych przenaczonych już na 


złom. Obecnie tow, Kozak pra- 


W O W w O 
hy oddział zajął po. |resztek niedoprzędu ze szpulek 


wrzociennie. 


Koxespondenci fabryczni 
PZPB nr A 
M. Łukasłewicz i H, Plewińsx1 


uporządkowanie i 
dróg obrotu towarowego, wal- 
ka z mankiem i złym magazy- 
nowaniem, upłynnienie roma- 
nentów, zwiększenie często!li- 
wości obrotów, podniesienie 
obrotów przypadających na 
pracownika, wprowadzenie 
współzawodnictwa pracy. Po- 
nadto nie zapomniano n 
wzmocnieniu współpracy z pla 
cówkami wytwórczymi. 


Zyealizowanie tych zainie= 
rzeń przeniesie w epokę przes 
szłości rażące dotychczas nie- 
dociągnięcia w pracy tak prze 

|mysłu konfekcyjnego jak i 0- 
aniw handlu zajmujących się 
zbytem gotowej odziezy. 
Zwiększy się zyskowność tej 
gałęzi produkcji i zbytu a 
miejmy nadzieję, że i najszer= 
sze masy ludności korzysiać 
będą z dobrego zaopatrzenia 
rynku w konfekcję dobrą i tfa- 
nią, produkcji fabryk państwo 
wych. 

I. Kawczakowa 


Walczymy o jakość. produkcji 


Na ezoło wszystkich zagad. 
nień interesujących obecnie na- 
szą <Ranizacje partyjną wy- 
suwa się problem podniesienia 
jakości produkcji. Miesiąc luty 
został u nas zamkniety 65 pro 
ceńiami primy. Przyczyny tak 
niskiej jakości produkcji tkwią 
między innymi w tym, że me 
mamy dobrych  wysokokwalifj- 
kowanych tkaczy. że przędzal- 
nia daje nam zlą przedzę osno- 
wową, ale prócz tego trzeba 
przyznać, że gdyby zwiększyć 
u nas nadzór techniczny, jakość 


czynić cuja: nad maszyną do obierania | niewatpliwie ulezłaby poprawie. 


Niezależnie od tego istnieje 
jeszcze jędna możliwość popra- 
wy jakości produkcji , Chodzi 
mianowicie o to. że przędza 
wątkowa, którą otrzymujemy z 


PZPW mr 5 i nr 6 posiada 
bardzo wiele zgrubień i jest 


nierównomiernie. skręcana. 

Towarzysze z „piątki* i „szó 
stki'! Pamóżcie nam podciąg- 
jnąć się z produkcją. Dawajcie 
|nam lepszą przędzę! 


| Korsspondent fabryczny 
PZPB i W mr 22 
3. Janicki 


skrócenia ` 
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Sprawy „małe“ i sprawy wielkie 


Na marginesie Konferencji Partyjnej Dzielnicy Sródmiejskiej — Prawej 


Reierat członka KC i I sekre 
tarza Komitetu Łódzki:go 
PZPR, tow  Dworakawskiego, 
wygłoszony na konferencji, wy 
kazat delegatom szerokie per- 
spektywy „codziennej pracy ich 
organizacji partyjnych i powią- 
zał tę ich pracę z całością wal- 
ki światowego obozu demokra- 
tycznego. Słuchając tego refera 
tu, towarzysze więcej niż kie- 
dykolwiek przedtem,  uświado- 
mili sobie, że ich codzienna wal 
ka o „male“ — jak to się cza 
sami niektórym zdaje — spra- 
wy, jest częścią składową, jest 
poważnym wkładem w sprawy 
wielkie, w sprawy decydujące o 
losach ludzkości. Zadzierżgnęła 
się na tej konferencji nierozer 
walna więż między ofensywą 
pokojową ZŚRR i krajów demo 
krącji ludowej, a — walką o ja 
kość produkcji Dotarły na tę 
konferencję odważne głosy Tho 
reza, Togliattiego i wiązały 
się w jedną organiczną całość 
z takimi powszedrimi sprawami, 
jak oszczędność, jak oblicze ide 
owo-wychowawcze szkoly pol- 
skiej, jak łączność mas robotni 
czych ze wsią. I sprawy rzeko 
mo małe urosły również do 
spraw. wielkich, 

W referacie: sprawozdawczym 
I sekretarz Komitetu Dzielnico 
wego, tow. Głażewski, nie sta- 
rał się — i słusznie — ukryć 
tego, co w pracy Dzielnicy nie 
było jeszcze ideałem. Przyznał, 
że zbyt małą uwagę poświęcono 
zagadnieniom racjonalizacji i 
współzawodnictwu pracy. Kry- 
tycznie odniósł się do prac sze- 
regu Rad Zakładowych, niedo- 
statecznie powiązanych w swo 


jej działalności z Komitetem 
Dzielnietowym oraz  podkrsślił 
niewystarczającą aktywność 


kół kobiecych na terenie Dziel- 
nicy, 

Ale jednocześnie pokazał na 
Ke cyfr i faktów, że 

zielnica wzrosła poważnie li- 
czebnie, że Komitetowi udało 
się postawić przed organizacja- 
mi pąartyjnymi zagadnienia pro 


dukcyjne jako sprawy naczelne, |tantów, 


że ina za sobą poważny doro- 
bek na odcinku zjednoczenia 
ideologicznego i organizacyjne- 
go szeregów partyjnych. 

Zanim przejdziemy do kon- 
kretnych zadań, jakiż w wyni- 
ku referatu sprawozdawczego i 
szerokiej dyskusji stają przed 
nowym Komitetem, zatrzymaj- 
my się jeszcze na najbardziej 
typowych wypowiedziach dys- 
kutantów, na tych, które obra- 
zują najiepiej ło, co w tej chwi 
i szczególnie silnie towarzyszy 
nurtuje. 

$ * * 

Jednym :z punktów najbar- 
dziej typowych, była sprawa 
szkoleniowa. „Musimy się u- 
czyć, musimy we wszystkimi co 
czynimy, mieć mocne oparcie 
ideologiczne, chcemy, aby nowy 
Komitet przygotował nam dłu- 
golalowy plan szkoleniowy“ — 
oto co słyszało się z ust wielu, 
wielu dyskutantów, 

Konkretnie postawił sprawe 
opieki nad wsią tow. Kowalski, 
wystwając wniosek, aby nowy 
Komitet w jednym dniu w ty- 
godniu organizował wyjazdy to 
warzyszy ma wieś. - 

Przedstawiciel ZMP, tow. Bie 
liński, przedstawił konferencji 
plan swojej najbliższej działal- 
ności: zwerbować do 1 maja 
dalszych 500 członków, a objąć 
szkoleniem 100 procent organi- 
zacji, 

O sprawach produkcyjnych 
mówiła przeważna ilość dysku- 


poruszając tu -wieje 
stron tego zagadnienia, a więc 
i walkę z  marnotrawstwem ti 
oszczędność, kładąc szczególny 
nacisk na potrzebę walki o ja- 
kość wyprodukowanego materia 
łu. 3 

s t£ © 


Suma wniosków, jakie nasu- 
nęły się- z referatu sprawozdaw 
czego oraz problemy, z których 
tylko nieliczne podawaliśmy, a 
których wiele więcej porusza- 
nych było przez dyskutantów, 
wyznacza wlaśnie tę kon- 
kretną drogą, po jakiej pój- 
dzie nowowybrane -~ kierowni- 
ćtwo Dzielnicy  Sródmiejskiej- 
Prawej. Stoi przed nim między 
innymi zagadnienie takiej wagi, 
jak przedterminowe wykonanie 
planu trzyletniego i podniesie- 


Cele i zadania Funduszu Gosp odaski Mieszkaniowej 


nje produkcji, akcja oszczędno- 
ściowa we wszystkich fabry- 
kach i instytucjach w zasięgu 
Dzielnicy. Stoi przed nowym Ko 
mitetem zadanie pogłębienia 
stosunków między miastem a 
wsią we wszystkich formach tej 
współpracy, śtoi obowiązek czu 
wania nad wyborami do nò- 
wych Komitetów Rodzicielskich, 
poważne potraktowanie odcinka 
młodzieżowego i wydanie walki 
analiabetyzmowi, tej  najmoc- 
mniejszej twierdzy ciemnoty. Za 
dania te są poważne i od tego 
jak przeniesione zostaną w téren 
i jak powiązane z reainą pracą 
dnia codziennego zależy egza- 
min dojrzałości  nowowybrane- 
go Komitetu Dzielnicy  Śród- 
mie jskiej-Prawej. 

l J. Szczep. 


+ Placówka taniej sprzedaży konfekcji 


ŚŚ 


Centrala Handl. Przem. Odzieżowego w tych dniach 
otworzyła sklep detalicznej sprzedaży konfekcji w* pięknie 
urządzonym i bogato zaopatrzonym lokalu przy ul. Piour- 
kowskiej 112. Można tu nabyć najrozmaitsze towary. od su- 
kienki i ubrań począwszy a na chusteczkach skończywszy, po 
najtańszych cenach i w doborowych gatunkach. 


3 i pól miliarda zł. na remonty domów 


Dążąc do zapewnienia odpowiednich warunków miesz- 
kaniowych ludności pracującej jak również w celu zahamo. 


wania dalszych zniszczeń 
w budynkach mieszkalnych, 


powstałych wskutek wojny 
ną mocy dekretu z dn, 28.VII. 


1948 r, powołano do życia Fundusz Gospodarki Mieszkanio 


wej. 


0 celach i zadaniach FGM, 
jak również o  realizącji 
planów i remontów kapitalnych 
w rb, poinformował przedstawi 
ciela PAP członek Zarządu 


FGM. wice.dyr. Zakrzewski z 
Ministerstwa Odbudowy. 
Fundusz Gospodarki Mieszka- 
niowej ma na celu zgromadze. 
nie odpowiednich środków pie. 


PRACE LIGI LOTNICZEJ 


Zarząd Okręgu Województwa 
Łódzkiego Ligi Lotniczej dzia- 
ła na naszym terenie zaledwie 
półłora,roku, a już może się 
wykazać pokaźnym dorobkiem 
prac. Zorganizował cały szereg 
kursów, odczytów, pogadanek, 
założył wiele kół przy szkołach 
i zakładach pracy itp. 

W przyszłym miesiącu Okręg 
urządza Wystawę Lotniczą, któ 


ra będzie pierwszą tego rodza 
ju imprezą, zorganizowaną na 
szerszą skalę. 

Liga Lotnicza nie zapomina 
też o codziennych swoich za- 
daniach,  Szkoli młodych juna- 
ków „Służby Polsce“ na kur- 
sach szybowcowych, organizuje 
kursy modelarskie dla juniorów, 
amatorów i przodowników, pro 
wadzi kursy ogólno-loinicze itp. 

Jedną z poważniejszych bo- 


lączek Ligi jest brak własnej 
siedziby. Liga musi być więc 
sublokatorem Aeroklubu Lódz- 
kiego. Nie posiada też odpo- 
widniego lokału na Okręgową 
Modelarnię L.L. Młodzież zami 
łowana w sporcie modelarskim, 
szkoli się w ciasnej piwnicy U- 
rzędu Wojewódzkiego. + 


Henryk Maćkowiak 
Korespondent „Głosu* 


Oszczędne użytkowanie cewek i czółenek 
zwiększy nasze możliwości eksportowe 


Wszyscy znają cewki drew. 


piane do nawijania nici do szy 


cia. Nie wszysty jednak wie- 
dzą o tym, że istnieje szereg 
rodzajów cewek drewnianych 
jak:  przędzalnicze, skręcarko- 
we itp, od których uzależniona 
jest produkcja nici, a także 
przędzy. 

Od jakości cewek zależy w 
dużej mierze jakość przędzy, a 
to za tym idzie i tkanin, Dlate 
go też zagadnienie to ma tak 
wielkie znaczenie dziś, w dobie 
układania planów oszczędnościo 


wych na wszystkich placów- 

kaoh gospodarczych. 
Niedostateczna iłość cewek 

poważnie ogranicza produkeję 


przędzalń, 

Rok ubiegły: był rokiem 
szybkiego rozwoju produkcji ce 
wek. Jak ten rozwój się przed 
ktuwiał, ilustrują następujące 
wskaźniki: gdybyśmy produk- 
cję roku 1947 przyjęli za 100, 
to wykonanie 1348 r. możnaby 
ckreślić jako 185,8. A jednocze 
śnie już w roku 1047 fabryki 
przekroczyły poziom produkcji 
przzdwojennej o 21 procent. 

Fabryki cewek wykonały plan 
produkcji w roku 1948 w 127,8 
proc. w tym Państwowe Zakła 


dy Wyrobów Drzewnych Prze- 


mysłu Włókienniczego Nr 2 w 
Grzmotach na Dolnym Śląsku 
sv 155,2 proc, a Państwowe 
Zakłady Wyrobów  Drzewrnych 
Przemysłu Włókienniczego Nr 1 
w Łodzi w 120,4 proc. Zakłady 
w Łodzi, oprócz cewek, wykona 
ły również plan produkcji czó 
tenek tkackich w 120,2 procen 


tach, 


Cowok wykonano 2 razy wię- 
cej niż przed wojną, a czółenek 
tkackich pięć i pół razy więcej. 
Znaczenie tego osiągnięcia wzra 
sta, jeśli się weźmie pod uwagę 
iż w roku ubiegłym nie pok, 
mo jeszcze całkowicie trudności 
pod względem zaopatrzeria, Pro 
dukcja cewek i czółenek nie stoi 
jeszcze na należytym poziomie 
jakościowym, a to z powadu 
slej jakości surowca i niektó 
rych matariałów pomocniczych. 
ı Niektóre fabryki  włókienni- 


cze uskarżają się nawet na brak 
cewek, gdyż cewki wyproduko- 
wane ze złego surowca pracują 
krócej, a tym samym zapotrze- 
kowanie na nie wzrasta. Drugą 
przyczyną, wpływającą na 
zmniejszenie żywotności cewek, 
jest nieodpowiednie otchodze- 
nie się nimi w czasie pracy, 
przez co następuje  wcześniej- 
sze ich zużycie, 

Wykorzystanie w produkcji 
cewek, wykonanych z lepszego 
surowca, pozwoli na. stworzenie 
nadwyżki produkcyjnej, a umie 
jętne i oszczędne obchodzenie 
się z cewkami w przędzalniach 
i skręcalniach przysporzy Zakła 
dom poważne korzyści w formie 
obniżenia kosztów własnych. 


Uzyskane w ten sposób nad- 
wyżki produkcyjne możnaby 
eksportować do państw Europy 
wschodniej, południowej, a na- 
wet na Bliski Wschód, Po wye 
liminowaniu z rynku bałkańskie 
go Niemców, mamy poważne 
możliwości zajęcia ich dawnych 
pozycji. Liczne zapytania z za 
granicy dotyczące naszych możli 
wości eksportowych, dowodzą, 


że szanse zbytu zagranicę lst- 
rieję. 
Zapoczątkowany w roku 


1945 eksport tych artykułów wi 
nien się rozwijąć bez przerwy. 
Eksport jednak możemy mieć 
zapewniony tylko w wypadku 
podniesienia jakości naszych wy 
robów. 


Nasi Czytelnicy piszą: 


SZKOLENIE FACHOWCÓW 


Centrali Krajowej Surowców Włókienniczych 


Dotkliwy brak wyszkolonych 
pracowników na odcinku obrotu 
wełną krajową był powodem za 
łożenia przez Centralę  Krajo- 
wych Surowców Włókienniczych 
kursów szkoleniowych dla niefa 
chowców, 


Już w roku bieżącym zostało 
przeszkolonych w dwóch cztero 
tygodniowych turnusach 72 kan 
dydatów na brakarzy wełny, 
Rekrutowali się oni przeważnie 
z pracowników sezonowych 
CKSŚWŁ i pochodzili ze środo. 
wisk bezrolnych lub  małorol. 
nych, 

Program kursów jeżeli chodzi 


o wiedzę fachową  ubejmował 
węłnoznawstwo, hodowlę, or- 
ganizację handlu i prze- 


mysłu oraz księgowość. Jedno. 
cześnie położono duży nacisk 
ua nauki społeczne, które prócz 
fachowców  kształciły nam do. 
brych, uświadomionych obywa 
teli, 


Siły wykładowe składały się 
z wybitnych fachowców perso- 
nelu CKSWł oraz znawców za- 
zadnień 


obiętych  prozramem|/ 


kursb, specjalnie w tym celu za 
proszonych przez kierownictwo 
Centrali. Kursy powyższe zasi. 
liły szeregi nasze o 72 wyszko 
lonych zawodowo pracowników. 


Załogi fabryk zdają sobie 
sprawę z nałożonych na nich za 
dań, Robotnicy biorą czynny u- 
dział we wszystkich akcjach, 
mających na celu usprawnienie 
i podniesienie produkcji, Dowo. 
dem tego są ich prace w ramach 
tzw. „Małej Racjonakzacji'* i 
udział w akcji przedkongreso- 
wej, 

Przeprowadzona w ramach ra 
cjonalizacji specjalizacja zakła- 
dów w produkcji cewek do ni- 
wijania nici, podniosła produk- 
cję w roku ubiegłym oraz pod. 
niosła jej jakość. 

Marian Sobolewski 

Dyr. techniczny Dyrekcji 

Artykułów i Tkanin 
Technicznych 


Nowe kadry fachowców pozwo 
lẹ nam w stopniu większym niż 
dotąd wykorzystać krajowy su 
rowiec, 

Doberczak Andrzej 


Na straży zdrowia robotników 


Bezpieczeństwo 


Dotychczasowe inspekcje i 
kontrole przeprowadzane w pry 
watnych zakładach pracy wy- 
kazały w wielu wypadkach lek- 
ceważenmie przepisów, dotyczą- 
cych bezpieczeństwa 1 higieny, 
jak również wykorzystywanie 
młodocianych, omijanie obowiąz 
ku ubezpieczenia pracownika. 
brak urządzeń ochronnych i tp. 

Aby więc zapewnić opiekę ro 
botnikom, pracującym u prywat 
nych przedsiębiorców, Departa- 
ment Przemysłu Miejscowego 
wydał w ¿vch dnisrh zarządze- 


i higiena pracy 


nie, na podstawie którego wszy 
stkie zrzeszenia przemysłu pry 
watnego wejdą w kontakt z wy 
działem bezpieczeństwa i higie- 
ny pracy przy OKZZ. 

"Tak więc w prywatnych za» 
kładach przemysłowych, w naj- 
bliższym czasie również zorga- 
nizowane będą referaty bezpie- 
czeństwa i higieny pracy, a 
nad ich właściwą i skuteczną 
działalnością czuwać będzie O- 
kręgowa Komisja Związków Za 
wodowych śm) 


e—— i 


niężnych, które umożliwiłyby 
konserwację i remonty badyń- 
ków, dotąd -nie remontowanych 
ulegających dalszemu niszcze. 
nin, Dotacje FGM przyznawane 
będą na remonty domow zarów- 
no będą*vch własnością *nrrytu 
cji o charakterze pukluwzno.pra 
waym, jat również crób prywat 
rych, 

Furdusz Gospocnrki Mieszka 
niowej powstaje z sum wpłacn- 
nych równocześnie z czynsze 
za lokale przez poszczególnych 
lokatorów,  obowiązanych we- 
dług dekretu o najmie 
do płacenia czynszów odpowie. 
duio podwyższonych, Do sum 
tych dochodzą jeszcze wpłaty 
od lokali użytkowych, które to 
kwoty wpłacają na FGM wynaj 
mujący tj. właściciele domów. 
Nad ściąganiem wpłat na FGM, 
jak również dysponowaniem wy 
datków na remonty, * czuwają 
Miejskie (w miastach wydzielo 
nych) i Powiatowe Komitety 
FGM, 

Fundusz. Gospodarki Mieszka. 
niowej składa się z funduszu 
ogólnokrajowego (stanowiącego 
1/3 wpłaconych na FGM sum) 
i z funduszów lokalnych (2/8 
ogólnej sumy wpłat), 

Wydatkami z funduszu ogól. 
'nokrajowego dysponuje Zarząd 
FGM, zaś funduszami lokalnymi 
poszczególne komitety na swym 
terenie. 

Od chwili powołania Fundu- 
szu do dn. 31. I, br. na FGM 
wpłynęło ok. 1,5 mlr, zł, Jak 
przewiduje się na podstawie 
meldunków, wpływy w ciągu ca 
łego rb, na FGM osiągną -sumę. 


lokali |, 


ok, 3,6 mlr. zł, Suma 2,4 mir. 
zł  rozdysponowana _ zostanie 
przez komitety lokalne, zaś resz 
tę sumy tj. 1,2 mlr, zł. zadyspo 
ruje zarząd Funduszu, 

Z kwoty 1,2 mlr. zł w pierw 

szym półroczu rb, pokryte będą 
nicdobery lokalnych planów re 
mentowych, przede „wszystkim 
remontów domów w większych 
śkupiskach robotniczych, jak 
Łódź, Góry śląsk, woj. wro. 
cławskie, Warszawa, oraz zespół 
portowy Gdynia — Gdańsk, 
Z dotacji FGM przede wszyst 
kim będa remontowane budynka 
zamieszkałe przaz ludność pracu 
jącą, szczególnie zaś położone w 
rejonach zakładów pracy. W 
pierwszej kolejności remontowa 
ne będą duże obiekty, Pierwszeń 
stwo w uzyskaniu dotacji z 
FGM mają poza tym te budyn 
ki, których remont zajioczątko. 
wali już sami wynajmujący lub 
lokatorzy z własnych fundu. 
szów. ` 

/W ramach tegorocznej akcji 
remontowej mają być przepro- 
wadzone przede, wszystkim rex 
monty podstawowe, zabezpiecza 
jące dachy, ściany konstrukcyj 
ne 'i fundamenty budynków, W 
dalszej kolejności przeprowadzo 
ne będą naprawy urządzeń sani 
tarnych i urządzeń ogólnego 
użytku jak: bram, klatek scho 
dowych, piwnic itp. i 

Dotacje FGM nie obciążają w 
niczym właścicieli posesji, Jedy 
nym ich obowiązkiem jest su. 
mienne wykonanie robót remon 
towych, na które przyznano do. 
tację. ki 


Robotnicy awansowali 


na kierownicze stanowiska 


W' Ministerstwie Komunika. 
cji odbyła się uroczystość wrę- 
czenia nagród wyróżnionym ab 
solwentom wyższego kursu ad 
ministracyjnego, zorganizowane” 
go przez Ministerstwo Komuni 
kacji. 

Wicemin, Balicki zwracając 
sią do przodowników kursu 
stwierdził, że władze Minister. 
stwa Komunikacji starają się 


tych wszystkich robotników i 
pracowników, którzy wykazali 
zdolności i wytrwałość w pra- 
cy, lecz, nie posiadali dotychczas 
wykształcenia teoretycznego, 
Dla zrealizowania tych. dążeń, 
zorganizowany“ został 6.miesięcz 
ny wyższy kurs administracji. 
. Kurs ten ukończyło .38 słucha 
czy, którzy obecnie przygotowa 
ni sę do kierowania ogólną go 


włączyć do aparatu administra |spodarką kolejową w poszczegól 


cyjnego resortu 


wyjedzie na 
Plan wczasów letnich na rb., 


komunikacjinych okręgach dyrekcyjnych, 


ETER: 
107 tysięcy 
ko 

"leński, łowicki, 1 
opracowany przez Kuratorium | Najwięcej kólomi i 


dzieci 
onie letnie 


piotrkówski, 
obozów bę= 


Okręgu Szkolnego Łódzkiego, w |dą' miały miasto Łódź oraz po- 


oparciu o plan Ministerstwa Oś 
wiaty, przewiduje powiększenie 
ilości dzieci i młodzieży,  objęz| 
tych akcją, z 81 tys. do 107 ty- 
sięcy. 


Obok dzieci robotniczych, plan ; 


ten obejmie w znacznie więk, 
szym niż w roku 1948 stornin 
i dzieci wiejskie, które będą 
wysyłane do dziecińców i na pół 
kolonie, organizowane przy ko- 
loniach dla dzieci miejskich, 

W rb. zorganizowanych będzie 
1000 turnusów dziecińców wiej. 
skich dla 25 tys. dzieci, 446 ko 
Ionii i obozów dla 67 tys, dzieci 
oraz 100 półkolonii dla 15 tys, 
dzieci, tj. ogółem 1546 punktów 
dla 107 tys. dzieci, 

Największa liczba turnusów 
dziecińców sezonowych przypa- 
dnie na powiaty: sieradzki, wie 


laty piotrkowski, brzeziński 1 
radomszczański, najwięcej półko 
loniis— Łódź óraz powiaty: łom 
cki, łódzki, łaski i konecki. 


= = - 
; OFIARY 
" Złótych 900 — złożyła Rada Za- 
kładowa PZPB Nr, 1 — wykończal- 
nia na Pomoc Zimową. 

Nagrodzone pracownice PZPD i G 
Nr. 4-w dniu Święta Kobiet wpła« 
cają na wdowy ti sieroty po pole- 
głych bojownikach o wolność i da 
mokrację — zł 2.200. 

e * e 

Zamiast wieńca na grób śp. mate 
ki Dyrektora Zygmunta Kaźmier= 
czaka wpłacają na sieroty po po- 
ległych bojownikach o wolność t 
demokrację kwotę zł. 8.290 
pracownicy Zarzadu Niarichomof: 
lci Miejskich | 


4 


z 
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« 
LI 14 e. 
„Z życia partii 

zę 4. 

AGAT Członkowie nowowybra- 
nego Komitetu Dzielnicy Górnej — 
Lewejl JĄ 

Dziś, dnia 16 bm, o godz. 16 od- 
będzie się w lokatu Dzielmicy, Wi- 
gury 4-6, posiedzenie nowego ko- 
mitetu. - 

Obscność wszystkich członków 
obowiązkowa. 


ODCZYT 


W czwartek f7-qo marca o go-| 


dzinia 17.45, odbędzie się w lokalu 
Instytutu Francuskiego przy ul. 
Piotrkowskiej 125, „odczyt Dyrekto- 
Ta Instytutu Francuskiego w Polsce 
prof. Pierre MOISY na temat 
„CHOPIN et les amitiés polonalses 
da Delacroix" — Wstąp wolny. 


Towarzyszu Redaktorze! 


Jestem mieszkanką Cheł-|kosztuje już 16 zlotych. 
mów pod Łodzią, ponieważ w|to przecież ten sam  odcinek|zecie. 
Chełmach nie ma spółdzielni|drogi i niedopuszczalne 
— zmuszona jestem dojeżdżać|po prostu, żeby za ten 
zgier=|przejazd płacić dwie różne ce- 


codziennie tramwajem 


Łódź potrzebuje 200 milionów zł. 


na przystąpienie do planowego budownictwa gmachów szkolnych 


Jednym z naczelnych zadań | Drugim jest<obowiązzk, jaki na|ży. W jeszcze gorszym położe 


samorządu łódzkiego jest donio|kłada na Łódź pian 6-letni, przej niu są inne uczelnie, 
ginachów | widujący 
szezegóinie dla na-|mieście taką rozbudowę szkolni 


sła sprawa budowy 
szkolnych, 


właśnie w naszym 


stwowa 
Lądowego, Gimnazjum i Liceum 


jak Pan- 


Szkoła Budownictwa 


szego miasta istotna. Dwa spełctwa zawadowego, że sianie się| Gospodarcze, Szkoły Zawodowe 


ejalnie ważne powody Sprawia-|ono jednym z 


najpoważnie j- 


ją, że do zagadnień tych przy|szych ośrodków, 


wiązujemy tak dużą wagę. 


nych w Łodzi, kłóry w 
chwili wynosi 270 izb z 


miasta i 


z Helenówka do Chełmów|postulatów, które były oma- 
Jest|wiane również i w naszej ga- 


sam 


skim do Helenówka, gdzie za-|ny — w zależności czy jedzie 
opatruję się w artykuły spó-jsię do sklepu, czy też wraca 


żywcze. 
W ostatnich dniach dyrek- 


cja Miejskich Zakładów Komu | kieś 


się do domu. 
Zaszło tu najwidoczniej ja- 
nieporozumienie, które 


nikacyjnych wprowadziła na|trzeba natychmiast wyjaśnić. 


naszej trasie pewną niezrozu- 
miałą inowację. 
Chełmów do Helenówka kosz- 


tuje 8 złotych. Natomiast bi-| pośpiesznego 


Otóż bilet z|Od Redakcjt 


J. Kowalczyk 


List powyższy jest dowodem 
i nieprzemyśla- 


let w odwrotnym kierunku — nego wprowadzenia w życie 


CENTRALNA SZKOŁA ADMINISTRAC JI ROLNICZEJ 


w Elblągu 
POSZUKUJE: 


1. WYKWALIFIKOWANEGO BIBLIOTEKARZA 


2. WYKWALIFIKOWANEGO kier. świetlicy 
3. STENOTYPISTKĘ 
s 4. WYKWALIFIKOWANEGO KUCHARZA 


Podania wraz z życiorysami I ew. referencjami kierować na- 
EJ leży da Wydziału Personalnego C.S.A.R. w Elbląqu ul, Długa 35, 


P.P. „FILM POLSKI” 


DZIAŁ FILMÓW OŚWIATOWYCH 


Łódź, Kilińskiego 210 


poszukuje: 


GRAFIKÓW I RYSOWNIKÓW 
INŻYNIERÓW — ELEKTRYKÓW I techników — etek- 


trykó w, 


REFERENTÓW z wyższym wykształceniem 


MUZYKOLOGA _ 


BIEGŁYCH MASZYN ISTEK 


+ .- U 


4 rku di= — 


*  BUCHALŁTERÓW. ~ BILANSISTÓW. 


R Zgłoszenia wraz, zę. szcze gółowymi życiorysami należy skła | 
8 dać codziennie od godz. 9 — i4-ej. 
Ls 


OGŁOSZENIA DROBNE _ 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU —Łódź, Fijołek Eugeńiusz, An 


drzeja Struga 48.» 952 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 


RKU — Łódź, Mikołajczyk Stani- 
sław, Warszawska 47 (Marysin). 
951 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź paw. Szymczak Ta- 
deusz, Zgierz, Długa 38. 947 
ZGUBIONO kartę "rejestracyjną 
RKU — Łódź, Skowronek Czesław, 


Nowotki 86. 958 
ZGUBIONO kartę rejęstracyjną 
RKU — Kutno, Wojda Bolesław, 


Ogrodowa 66. 949 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Kutno, Banasiak Alfred, 
Sierakowskiego 18. 961 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź, kartę ropatriacyjną, 
decyzję mieszkaniową, książeczkę 
Ubezpieczalni, odcinek zameldowa- 
nia, legitymacją Zw, Zawodoweqo, 
Jałowski Aleksander, Podrzeczna 
nr 7. 945 


ZGUBIONO  karię rejestracyjną 
RKU — Końskie, na nazwisko Ser- 
wałka Franciszek zam, Końskie, ul. 
Miłyńska 18. 521-k 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Jankiewicz Stanisław, wieś 
Ostrów pow. Łęczycki 943 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź I odcinki zameldówa- 
nia, Połeć Jan, Obywatelska 123. 
936 
ZGUBIONO kartę -~ rejest'ac;jną 
RKU — Grodzisk Mazowiecki Je- 
gilymacją Bralniacką Przybylowski 
Jan, Praska 10. 962 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Pabianice, książeczkę woj- 
skową przedwojenną nazwisko Pa- 
cześ Adam, Zofiówka qm. Dłutów, 
964 
ZGUBIONO kartą rejestracyjną 
RKU = Łódź, Tomkowski Stanisław 
Grabowa 13. 975 
ZGUBIONO karje „rejestracyjną 
RKU — Skierniewice, Dziuda Ste- 
fan, wieś Drzewce pow- Skiarniewi- 
ca. 965 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU i inne dowody na nazwisko 
Jaworski Franciszek,Głowno, Tar- 
gowa 47. 969 


ZGUBIONO kartę 


rejestracyjną 
RKU — Końskie, Wożniak Stani- 
sław, Cieszyńska 1, - 968 
ZGUBIONO Kartę rejestracyjną 
RKU — Kielce, Kaczmarczyk Jan, 


legionów 65. 971 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 


RKU — Łódź, Lipski Czesław, Rzgo 
wska 2a. 972 
ZGUBIONO kartę RKU-— Skier- 
hiewice, Szymajda JaugaMskow, 
pow. Skierniewice. 960 


ZGUBIONO kartę RKU — Łęczyca, 


Socała Stanisław, Drewnowska 39. 
974 


ZGUBIONO kartę RKU — Łódź, 


Jest nim w pierwszym rzę- pomieszczeń szkonictwa zawo- 
dzie znaczny niedobór izb szkoł, dowego pozostawiał 
tejjbardzo wiele do życzenia, Tylko 
tym, dwie szkoly zawodowe przy uf. 
że wskutek napływu ludności do| Żeromskiego 115 i 
konieczności rozbiórki| 4] 
wielu starych budynków, defi-|hie mogące, nawiasem mówiąc, 
cyt ten będzie wtiąż wżrąstał.|pomieścić napływającej młodzie 
—  — a NN uM 


Bzowa pózn» Dziwna buchalteria MZK: 8=16 


jestjto, że tramwaje podmiejskie, 


Dotychczas stan wlasnych 


w Łodzi 


Kopernika 


posiadają wlasne budynki. 


Chodziło mianowicie o 


w granicach miasta robiły wy 
raźną konkurencję ftramwa- 
jom miejskim. Kurs z Placu 
Wolności np. do Julianowa na 
miejskich tramwajach koszto- 
wał 15 zł dla ludzi nie posiada 
jących legitymacji ulgowej 
między innymi również dla 
członków rodzin  pracowni- 
czych) a na podmiejskich — 
tyłko 8 złotych. Mieszkańcy 
Zgierza, Ozorkowa. Pabianic 
itd. pragnąc wrócić  wieczo- 
rem, po pracy, do domu — nie 
mogli się zazwyczaj dostać do 
wagonu okupowanego 
przez „krótkodystansowców *. 
Wprowadzenie wiec minimal- 
nych 16-złotowych biletów na 
tych trasach, gdzie kursują 
tramwaje miejskie — wydawa 
ło się słuszne. 

Tymczasem dyrekcja MZK 
uprościła sprawę i wprowadzi 
ta 16-złotowe bilety minimal- 
ne w granicach Wielkiej Ło- 
dzi, co znów krzywdzi miesz- 
kańców naszych okolic pod- 
miejskich. Skutek jest taki — 
że na przykład ludzie, którzy 
nie' mają zaszczytu być miesz- 
kańcami Wielkiej Łodzi mogą 
podróżować już za cenę 8 zło- 
tych, a ludzie Wielkiej Łodzi 
muszą płacić za taki sam od- 
cinek drogi o 100 proc. drożej, 
czyli 16 złotych. 

List tow. Kowalczyk wi- 
nien być wzięty. pod uwagę 
przez dyrekcję MZK, a osta- 
tnie zarządzenie należy. zmie 
nić w tym sensie, że bilety. 
16-złotowe na podmiejskich 
tramwajach obowiązują tylka 
na tych trasach, na których 
również kursują tramwaje 
miejskie, Pozostałe trasy tram 
wajów podmiejskich obowią- 
zywać musi jedna taryfa. Wów 
czas nie będzie takich dziwo- 
lągów. że za kurs z Helenówka 
do Chełmów płaci się 16 zł a 
za kurs z Chełmów do Hele- 
nówka tylko 8 zł. 


OGŁOS 


ceum 
we dla dorosłych oraz Publicz- 


przy ul, Kilińskiego, nie mające 
w ogóle własnych 
Niektóre z nich jak Gimnazjum 


budynków. 


Fotograficzne. Handiowe i Lr- 
Administracy jno-Handlo 


na Szkola Handiowa Żeńska 
mieszczą się kątem przy gimna 
zjach ogólnoksziałcących. W su 
mie 7 szkół zawodowych nie po 
siada budynków wlasnych, a wy 
najęte są za szczupłe na to, aby 
sprostać swym zadaniom, 8 zaś 
szkół, przewidzianych dla Łodzi 
w planie 6-letnim, takich jak f 
ćea miernicze, telekomunikacyj- 
ne. samochodowe, lotnicze, ra- 
diotechniczne, drogowe oraz 2 
zawodowe sżkoły publiczne: na 
razie nie mają w ogóle wido. 
ków na odpowiednie pomiesz: 
czenie. 


| m z w 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU POŃCZO- 


PAŃSTWOWE  ZJEDN. 


SZNICZEGO NR. 2 
w Łodzi ul. 


zatrudnią od zdraz: 


1) 2-ch KSIĘGOWYCH RILANSISTÓW 
2) CEROWACZKI na jedwab 


3) ŁĄCZARKI 
4) SZWACZKI 


= Zgłoszenią przyjmuje Wyd 


poszukuje: n 


tyką. 


Zgłoszenia wraz 'z życioryse 


zatrudnią 


ką 


wiadomości, że Zarządzenie m 


nej z dnia 21 lutego 1949 r. — wysokość zarobku, stanowiące - 


go najniższą podstawę wy mi 


pieczonych, usłalona została na kwolę zł. 1.200— tygodniowo 


czyli zł. 5.000— miesięczni e, 


Zarządzenie powyższe wc hodzi 


1949 r. 
480-k 


ZENIE 


o rejestracji bonów tłuszczowych na kwiecień 1949 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wy- 
dział Handlu — podaje do wia- 
domości, że rejestracja bonów tłusz 
czowych wszystkich kategori ną 
miesiąc kwiecień rb. odbywać się 
będzie od dnia 15 — 26 marca rb. 
włącznie, 


Nowoprzystęnujący do pracy, 
którzy otrzymują bony w miesiącu 
kwietniu rb, mogą je rejestrować 
w terminie dodatkowym od dnia 6 


nazwisko Rosiak Józef, Sanocka 22| do dnia 9 kwietnia rb. włącznie. 


m. 102. 935-q 


Z uwagi na to, że w miesiącu 


ZGUBIONO kartę RKU — Skier-| kwietniu rb, pokrycie bonów tłusz= 


niewice, zwolnienie 
Skulski Maksymilian, Sosnowa 20. 

940-9 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
handłową, wydaną przez Urząd 
Skarbowy 1-szy, Szczęsna Rozalia, 
Wysoka 29. 950 
ZGUBIONO legitymację Zw. Za- 
wodowegó, Bednarczyk Helana, 
Kozieniowskiego 5., 
stawioną w Kielcach, Fidelus Bro- 
nisław, ul. Piotrkowska 67. 


ZGUBIONO kartę  repatriacyjną, 
kartą RKU — Łódż, Tworek Stefan, 
uł. Kossaka 15. 956 
KURS bibliotekarski. Wykłady roz- 
poczynają sią środa, 16 marca, 
godz. 17, Gdańska 90 TI piętro. 

Y 953 
ZAGINĄŁ pies wilk mody. Odpro- 
wadzić za wynagrodzeniem, Piotr- 
kowska 16 m. 26 Panek Jan. 857 
ZGUBIONO świadectwo z kursu 
Zaw. Rzemieślników, nazwisko Ma- 
tuszczak Ryszard: 943 
ZGUBIONO legitymacje BP student 
SGH; Łódź, kartę rejestracyjną 
RKU — Skierniewice. Jaworski Stè 
fan, Madistryoka 20. pöö 


TEE 


wojskowe, | tzowych kat. PR może być dokona: 


ñe częściowa słoniną a częściowo 


smalcem — rejestracji bonów tej 
kategorii dokonać należy w skle- 
pach rzeżniczych na podslawie ku- 
ponu rejestracyjnego nr. | oraz w 
sklepach Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców 1.Powszechnego Domu 
Towarowego. ną podstawie kupo- 
nu rejestracyjnego nr. TI. 

Bony kat. R i RD, rejestrować 
należy w sklepach PSS | Powszech 
nym Domu Towarowym. 

Rejestracja bonów na micsiąć 
kwiecień rb, odbywać się będzie 
jednorazowo w wyżej podanych 
terminach. 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


s Oz 


TABELA WYGRARYCH 55 LOIERII 


3-ci dzień ciągnienia Ill klasy 


40183 54671 71007. 


Wygrane po 500.000 zł padły na nr 


Wygrana 200.000 


zł padła na ny 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
nr nr: 937 5761 11594 16425 18043 
23123 42829 52621 66395 75821 31709. 


Wygrane po 40,000 padły na nr nt 


1562 1591 2844 3210 


11935 16212 


53516 57541. 57856 58056 66996 68137 
15463 76881 80596 89694. 


b Wygrane po 16,000 padły na ar nt 
3363 5426 9503 9931 10713 15297 16062 


16718 17181 


+.827 


19060 20576 


21195 22400 25009 27673 27833 28993 
36142 43680 43839 44835 50413 53050 
70327 73217 76542 81430 81462 85991 


89873 90521 94489. 


POŃ CZOSZNICZE 


w, w) 


CENTRALA ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU 
PAPIERNICZEGO 


SZEFA DZIAŁU AD MINISTRACYJNEGO ze znajomoś- 
cią finansów, wyższym wykształceniem lub długoletnią prak- 


D 
e Więckowskiego 33 I. p, pokój Nr. 104. 


WYTWÓRNIE SPRZĘTU MECHANICZNEGO 
Łódź, Piotrkowska 183, 


1 INŻYNIERA mecha nika. 
1 TECHNIKA mechanika z dużą praktyką warsztatową. 
1 KALKULATORA warszlatowego z kilkuletnią prakty- 


2 INŻYNIERÓW 12 TECHNIKÓW konstruktorów na 
przyrządy z praktyką konstruktorską. 


A Zgłoszenia. osobiste z życiorysem przyjmują Wydział Per 
K sonalny w godz. od 8 —12, 


OGŁOSZENIE i 
Uhezpieczalnia Społeczna w Łodzi podaje i* niniejszym do 


z peee a 


Str. 5 


Obrady 
aktywu oświatowego ZMP 


Uchwały ostatniego plenum 
Zarządu Głównego ZMP były 
tematom obrad aktywu oświato 
wego Związku Młodzieży Pol. 
skiej z woj. łódzkiego, 

W trakcie obrad opracowano 
plan prae  oświatowo.szkolenio 
wych w ogniwach terenowych 
na rok 1949. 

Organizacje powiatowe i gmin 
ne będą współdziałały w. rozbu 
dowie sieci nowych domów kul 
tury na wsi oraz ognisk radio 
fonizacyjnych. 4 

Postanowiono utworzyć 0805. 
ne brygady oświatowe, złożona 
przede wszystkim z członków 
kół szkolnych ZMP.  Powzięta 
również uchwałę, że szkolenia 
gminne zostanie objęte akcją 
współzawodnictwa, 

Uczestnicy narady stwierdzili 
niedostateczne jeszeze nasilenie 
pracy w działalności świetlic. 
Dla nintensywnienia tej działal 
nóści zorganizowany zostanie 
konkurs zespołów świetlicowych 
w skali wojewódzkiej, W koñ- 
kursie zespołów świetlicowych 
szeroko zostanie nwzęlędniona 
popularyzacja twórczości drama 
tycznej postępowych autorów 
polskich i obcych, 


Dla rozwiązania tego proble- 
mu potrzebne są Łodzi kredyty 
w sumie około 200 milionów zło 
tych. Przyznane dotychczas na 
planowe budownictwo sumy sta 
nowią. niestety, zaledwie 10,5 
proc. kwoty niezbędnej do rozpo 
częciąa pierwszych robót. 

Ze wzgiędu na specjalną wa- 
gę spraw powyższych. czynniki 
partyjne, specjalnie interesujące 
się sprawami szkolnictwa, wy- 
stosowały do władz naczelnych 
w Warszawie memoriał w spra 
wie przyznania dalszych dotacji 
ta ten cel. 

Starania te uwieńczone zosta 
ly pomyślnym rezultatem, gdyż 
jak pisaliśmy, Rada Państwa 
przyznała Łodzi pierwsze 60 mi 
lionów zł. na budowę szkoly 
Wi Karolewie. Nie wątpimy, że 
ta poważna suma będzie stano 
wić pierwszy krok do uzyskania 
całej kwoty, potrzebnej łódzkie 
mu szkolnictwu. (S) 


Nowotki 163 


Akademia z okazji 


Dnia Kobiet 


Dnia 13 marca w sali kina 
„Bałtyk'* odbyła się uroczysta 
akademia w związku z „Między 
narodowym Dniem Kobiet — 
zorganizowana przez Radę Kô- 
biet przy Zw, Zaw, Prac. Fil- 
mowych, 5 

Do zebranych na sali przemę 
wiali: dyr. WFF ob. Tarnowski 
oraz Przew, Zarz. Gł Zw, Zaw, 
Prac, Film. ob. Ruciński. 

Referat na temat roli kobiet 
w walce o pokój 1 szezęście przy 
3złych pokoleń wygłosiła Prze. 
wodnicząca Oddz, Kob. przy 
Miejskim Kom, PZPR ob Cie- 
sielska, Następnie odczytano re 
zolucję, którą przyjęto przez 
aklamację — poczym nastąpiło 
uroczyste wręczenie nagród w 
postaci książak i premii pienięż 
nych najlepszym  pracownitom 
PP „Film Polski, ; 

Pierwszą część zakończona 
odśpiewaniery „Międzynaradówa 
kitt. W części artystycznej wzie 
li udział - słuchacze Wyższej 
Szkoły Teatralnej, 


ział Personalny. 


m w Dziale Osobowym Łódź ul. 


e 

W POLSKIM. TOWARZYSTWIE 

FARMACEUTYCZNYM 

W środę dnia 16-marca br. © 
godz. 19.45 w sali Wydziału Far- 
maceutycznego Uniwersytetu Łódz- 
kiego przy ul. Lindleya 3 III piętro, 
odbędzie się posiedzenie naukowa 
Polskiego Towarzystwa Farmaceu- 
tycznego Oddział w Łodzi, na któ- 
rym to posiedzeniu mgr, Eugeniusz 
Szczucki wygłosi odczyt na temat: 
„Kwas foljowy i jego zastosowa- 
nie w lecznictwie”. 
————— 


3 Beaty apiela 


Ww dniu dzisiejszym dyżurują 
następujące apteki: 


Ministra Pracy i Opieki Społecz 


aru świadczeń | składek ubez- 


w życie r dniem 1 lutego 


Ubezpieczatnia 


lı Spoleczna 
w Łodzi 


EZ a 


Walne zebranie 
Tow. Opieki nad Zwierzętomi 


Towarzystwo Opieki'nad Zwierza 
lami w Łodzi zawiadamia, że w dn 
27 marca 1949 roku odbędzie się 
Walne Zebranie CĆzlonków Towa- 
rzystwa w sali Miejskiej Rady Na- 
rodowej przy ul. Nowotki 16 w 1 
terminie o godz. 10,30, w II termi: 
nie o godz. 11, na które to uprzej- 
mie Członków Tow. zaprasza Za- 


rząd 
Radio 


11.40 Audycja szkolna 
młodszych, 11.57 Sygnał czasu i 
Hejnał, 12.04 Wiadomości połud- 
niowe, 12.20 Muzyka lekka, 12.30 
Koncert dla szkół, 13.30 PRZERWA 


Limanowskiego 1 = Kasperkiewicz, 
Piotrkowska 103 — Lipićc, Łagiew= 
nicka 120 — Pastorowa, Piotrkow 
ska 307 — Pawłowski, Narutowicza 
42 — Rychter, Gdańska — Rembió:+ 
Húski, Rokicińska 8 — Szymań- 
ski, Srebrzyńska 67 — |Szlinden- 
buch, Piotrkowska 25 — Steckel 


dla klas 


GŁOS ROBOTNICZY 


15.15 (E) Głazunow — Poemat sym-|| organ Łódzkiego Komitetu 
foniczny „Stefan Razia* (płyty),|| 1 | Wojewódzkiego Komitetu 
1530 Piosenki dla dzieci w wyk.|| Polskiej Zjednoczonej Partii 
Olgi Łady — śpiew. 15.50 Muzyka ROWE 
popularna, 16.00 DZIENNIK PO- || Pedsguje: 

POŁUDNIOWY, 16.15 Skrzynka|| Kolegium Redakcyjne, 


Wydawca: RSW „Praza”, 
Druk! 
Zakłady Graficzne R. 8, W. 
„Prasa” Łódź, uL Żwirki 17, 
tel. 206-42. 


Telefony! 


techniczna, 16.45 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Warszawskiej p d. S. 
Rachonia, 17.25 „Daleko od Mos- 
kwy” — 3-ci odcinek powieści W 
Ażajewa, 17.45 Drugi dziennik po: 


południowy, 18.00 „Wszechnica Ra: |f| Redaktor naczelny: 216-14 
Howa”, 18.20 „O zapaleniu szpiku ycia: A sez 218-05 
A na a rz odpo 
rzy m pogadanka, 18.31) Sekretariat OKÓLY: y re 
my koncert z cyklu: „Żywej| Dział partyjny t 254-25 
wydanie dzieł Chopina“, W przer wewn, 10 
wie — „Liryka Juliusza Słowac- wd korespondentów 
kiego", 20.00 DZIENNIK WIECZOR || skien omn. redakinopz 
NY, 20.45 Rezerwa dziennika, 21.00/] gazet ściennychż 219-42 
„Opowieść o Chopinie” (4), 21.15|] Dział mutacji: 2318-11 
Muzyka polska, 21.40 „Wiersze Ta- DBA mièja? € sporty 86-54 


wewn. 8 4 11 
ekonomiczny: 


rasa Szewczenki”, 22.00 Muzyka ta 
neczna w. wyk. Orkiestry Tanecz- 
nej PR, 22.45 (Ł) Koncert życzeń. 
23,00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Muzyka poważna, 24.00 Zakończe- 
inle audycji i Hymn a 


Dział 223-29 
Dział rolny: wewn. 0 — 254-21 
Redakcja aocnai 172-31; 156-681 
Kolportaż: 222-22 
Administracja: 


Dział ogłoszeńł j 


260-42 
111-50 
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Nr 4 


ZESEEYrenTR 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul, Jaracza 27 

m Ostatnie trzy dni 
m o godz. 19,15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor- 
cellego pt, „Bankiet”. 


TRATR szen A 
um wrewzztta 18 
(Gmach OKZZ) 

Dziś © godz. 19.15 współcze- 
sna sztuka amerykańska Arthura 
Millera p. t. „Synowie”, 

PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

w Łodzi ni, ii-go Listopada 21 

Ostatnia przedstawienia komedii 
Michała Bałuckiego „KLUB KAWA- 
LERÓW", 

TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 

© godz. 19.30, w niedzielę i świę 
ła o 161 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego i Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony” z A. Dymsżą, 

TEATR „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś | codziennie o godz. 

„BARON CYGAŃSKI" 
TEATR LALEK R.T.P,D. 
Nawrot 27. 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 8 „Pinokio”. 

W niedzielę 1 święła godz. 12 
„Historia cała o niebieskich migda 
łach”. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 

Jaracza 2. 


W sobotę dn. 12, w niedzielę dn. 
13 marca r. b. o godz. 19,30 sztuka 
Sz. Diamanta "W NOC ZIMOWĄ' 
W reżyserii Idy Kamińskiej. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńsikego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz, 

16-tej i 19.15 komedio - farsy E. 


ł 


19.15 


Pietrowa „WYSRA POKOJU” Ka- 
sa czynna od 12-iej tel. 123-02. 
ADRIA — „Wielkie Nadzieje”. 


FAŁTYJK — „Wielka Nagroda”. 
BAJKA — Skarb" 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj 1 Zagr. Nr. 11", 
HEL — (dla młodz.) — 
„Skarh Tarzana”. 
MUZA — „Cygański Tabor". 
POLONIĄ — „Nikt nic niewie”. 
PRZEDWIOŚNIE — „Niecierpli- 
wość Serca" 
ROBOTNIK., —Noc w Casablance” 
ROMA — Siódma zasłona”. 
REKORD Dla młodz. „Wyspa 
skarbów“, dla dorost, — „Lekko- 
myślna siostra”. 
STYLOWY — „Trzeci Szturm" 
ŚWIT — „Dzieci Kpt. Granta”, 
TĘCZA — „Jasna droga”. 
TATRY — „Serenada w Dolinie 


Slofńica" 
WISŁA — „Rudzielec”. 
WOLNOŚĆ — „Jasna droga“. 
WŁÓKNIARZ — „Renegat” 
ZACHĘTA. — „On czy ona", 


—— c w, 


Sportowcy - uczniowie 


na halę sporłową 


Kola Sportowe przy Państw, Szko 
le Techn. — Przem, zadeklarowa- 
ła na budowę hali sportowej w 
Łodzi 50 tysięcy złotych z mē- 
czu pięściarskiego MKS — PSTP. 

Młodzi sportowcy 


tego samego swych kolegów z in-' wodach „Tramwajarz — 


nych klubów szkolnych. 


Mistrzyni CSR w jeździe fi. 
surowej na lodzie Alena Vrza- 
nova. podczas treningu w Pała. 
cu Zimowym w Paryżu. 


——Le— 2 


Z życia ZS Związkowiec -Zryw 
fo kadu la Aki ARRIŁA M 


Zebranie pływaków 


W środę dnia 16 marca br. o 
godzinie 19-tej przy ul. Pogonow- 
skiego 82 odbądzie się zebranie za- 
wodników i członków sekcji pły- 
wackich hylych klubów Filmowca, 
Zrywu, Skóry, Pocztowca. 

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. Porządek dzienny ze- 
brania przewiduje wybory władz 
sekcji, oraz omawiany będzie plan 
pracy na najbliższy okres. 


Jeszcze tylko trzy dni dzielą nas od niedzieli, po której 
wszyscy zwolennicy sportu wiele sobie obiecują. Główne zain- 
teresowanie łodzian skupia się na dwóch imprezach: meczu 
bokserskim pomiędzy warszawską Gwardią a łódzkim Zrywem, 
który będzie pierwszym spotkaniem finałowym drużynowych 
mistrzostw Polski i na meczu piłkarskim pierwszej ligi: Wi- 
sły z ŁKS Włókniarzem, Te dwa niecodzienne wydarzenia w na. 
szym życiu sportowym skłoniły nas do zaczerpnięcia nieco wia 
domości z przygotowań naszych sportowców do tych dwóch im- 
prez. 


W obozie piłkarzy ŁKS Włógraczy, Ligowcy będą się musie 
kniąrz panuje gorączkowy ruch.|li mocno trzymać, gdyż będzie 
Bo nie zostały załatwione je-|my mieli 5—6 graczy, którzy z 
szcze wszystkie sprawy organi|powodzeniem będą mogli preten 
zacyjne, a tu juž w niedzielę|dować do drużyny ligowej. Nie 
trzeba będzie stanąć do  poje-|jest wykluczone, że już na me 
dynku z Wisłę — wicemistrzem |czu z Wisłą oblicze naszej dra 
Polski, żyny zmieni się nieco. 
Generalny trening piłkarzy 


PRZYDAŁBY SIĘ URBAN |ŁKS Włókniarz odbędzie się ju 


— Najgorsza sprawa — żalijtro na stadionie dawnego ŁKS 
się nam kierownictwo sekcji,|o godzinie 16.30 Grać będą wszy 


stkie drużyny na 2-ch boiskach, 
wą pesa 

po 30 minut. Wszyscy zawodni 

muszą się stawić na boisku 

o godz. 16,30, 


Że nie mamy jeszcze wszystkićh 
chłopców. Brak nam między in 
nymi. Urbana, sktóry wzmocnił 
by nasze tyły. Nie wszyscy na 
si zawodnicy są już w formie, 
pokazał to mecz z Borutą, Nie 
widać było u zawodników ser- 
ca do walki, a niekiedy i ambi 
cji. Wiele do życzenia pozosta. 
wił również start do piłki, 


cy 


U PIĘŚCIARZY ZRYWU 

Pięściarze Zrywu mają, więcej 
kłopotów organizacyjnych. Od 
dzisiaj rozpoczęii już prace przy 
gofowawcze w hali -PRS.u, zwa 
żą ring i cały tabor ławek dla 
publiczności, Muszą pamiętać i 
o filmie (maez będzie filmo- 
wany) i Polskim. Radiu, Jako 
przedmecz organizatorzy posta- 
nowili dać nam jeszcze ciekawe 


JUTRO GENERALNĄ PRÓBA 


— We czwartek rozegramy 
metz spatringowy pomiędzy na 
szą drużyną ligową, a drużyną 
drugą zestawioną z najlepszych 


Mrzim? oficjalną ŁOZIE 


Komunikat Zarządu Nr 11 


L Zwracamy uwage klubów na 
pkt, 7, pod pkty 26, 27, 28, 29, 30, 
31, 32, 33 komunikatu Zarządu 
PZPB Nr. 6 — 48-49 z dn, 5 bm. 
w sprawie uregulowania należności 
fak względem PZB jak i ŁOZB, za 
wyjątkiem reklamacji wpisowego i 
składek. Opłaty tytułem wpisowe- 
go i składek od klubów: ZS „Gwar 
dia", Łódź, WZKS „Pilica“ Toma- 
szów Maz. oraz WZKS „Wima” 
Łódź, zostały uregulowane w dniu 
14.12. 48 r. Sprostowanie do PZB 
przesłano. 

Wzywamy kierownictwa klubów 
do zgłoszenia się w sekretariacie 
ŁOZB z dowodami wpłat do dnia 
26 bm. włącznie. 

2. Klub Sportowy ZWM „Zryw” 
Pabianice został ukarany grzywną 
zł. 1000 — za brak porządku na 
zawodach w dniu 30 stycznia rb. 
w Pabianicach „Zryw — „Czarni” 
Radomsko. Tenże sam klub ukara- 
ny został grzywną zł 1000 za wy- 
stawienie niezgłoszonych zawotni- 
ków do zawodów w dniu 6 lutego 
rb. w Radomsku „Czarni — „Zryw* 
Pabianice. 

Kary winny hyć 
odwrotnie, najpóźniej 
bm. 

KS „Tramwajarz” ukarany został 
grzywną zł. 1000 — za fałszywe po 


uregulowane 
do dnia 21 


wzywają do] danie nazwiska zawodnika na za- 


„Korab” 


w dniu 29 stycznia rb, w Łodzi. 


uzupełnienie nie nadesłanych ze- 
stawień odwrotne- pocztą. 

Druki są do nabycia w sekretaria 
cie ŁOZB. 

4. Nasteępująry członkowie Za- 
rządu zrezygnowali z udziału w 
pracach: radny Erlichman Benia- 
min z dniem 12.7 rb, — wskutek 
„wyjazdu zagranicę, v. prezes Oko- 
łowicz Jan z dniem 23.1 rb. — na 
wlasne żądanie. | 4 

7a Zarząd: 
(--) 1 Dąbrowski 


Kara została urequlowana. 

3. Ponownie zwracamy uwadę 
na konieczność przesyłania „Zesta- 
wień sprzedanych biletów” z każ- 
dych zawodów: w dwóch egzempla- 
rzach bezęośrednio do PZB Warsza 
wa, Al. Stalina 22, oraz w 1 egzem- 
plarzu do ŁOZB. 

Nie wypełnienie powyższego obo 
wiązku uniemożliwia kontrolę skar 
bnikom i powodnje zawieszenia 
kjubów. Prosimy o skontrolowanie | 
wszystkich dowodów kasowych i`“ 


Pięściarze ŁKS Włókniarza 


zwyciężają w Inowrocławiu 


INOWROCŁAW (obst wł) — | bowskiego, w półciężkiej Wieczo- 
Towarzyski mecz bokserski pomis: j rek zwyciężył Mochalskiego, który 
dzy drużynami ŁKS i ZZK w Tno-| poddał się w trzecim starciu. 
wrocławiu zakończył się zasłużo| W ringu sędziował ob. Mrowiń- 
nym zwycięstwem ŁKS w,stosunku | ski (Toruń), na punkty Twardow- 
12:4. ski (Łódź), Greda (Toruń) i Biskup 

Wyniki techniczne (na pierwszym| (Inowrocław). 
miejscu zawodnicy ŁKS-u). 

w wadze muszej Kamiński poko- 
nal na punkty Szulca II, w kogu- 
ciej Różycki poddał się w trzecim 
starciu Szulcowi T, w piórkowej 
Lipski uległ Gloniakowi, w pier- 
wszej walce w wadze lekkiej No- 
gajski zwyciężył Puszczykowskie- 
go. w drugiej walce tej wagi, De- 
bisz. pokonał Długosza, w półśred- 
niej Olejnik wygrał z Bolińskim, 
w średniej Pisarski pokonał Dem- 


1% wi z 


W siatkówce żeńskiej 
w c, 


Warszawa -Praga 3: 2 


PRAGA (obst. wł.) Mecz statków- 
ki żeńskiej Warszawa Praga zakoń 
czył się zwycięstwem drużyny pol | g 
skiej 3:2 (15:2, 13.15, 12:15, 15:10, 
16:14). 


——— 


OSTATNIE TRZY DNI 


przed imprezami, na które Łódź czekała niemal pół roku 


spotkanie w ramach mistrzostw 
kl. B, Włókniarza H ze Zry- 
wem II które miało się odbyć 
w sobotę w hali Wimy, 

— (o do zawodników — mó. 
wią nam w Zrywie — to nie 
maniy kłopotów. Wszyscy czują 
się dobrze i każdy nhbiecnje, że 
da z siabia wszystko, aby z te 
go póważnego meczu wyjóć z ho 
norem, 

GROŻNY PRZECIWNIK 

— Zdajemy sobie sprawę — 
mówią nam w Zrywie — że 
Gwardia będzie groźnym przeci 
wnikiem i że zwycięstwo przyj, 
dzie wy walczyć tak warszawia. 
kom jak i nam w pocie czoła, 

WOŻŹNIARIEWICZ STAWIA 

SIĘ NA WEZWANIE 

— Jak wielką wagę przywią 
zują nasi chłopcy do niedzielne 
Bo meczu świadczy najlepiej 
just jaki wystosowali da Wożnia 
kiewicza. W liście tym chłopcy 
prosili Moryca aby w tak powa 
znej.chwili znalazł się wśród nich 
i razem z nimi brał udział w 
przygotowamach do tego odpo 
wiedzialnego meczu. Wożźniakie- 
wicz niezwłocznie stawił się na 
ten apel i sam rozpoczął trenin 
gi. Nie wiemy jednak czy wo- 
bec tak dlugiej przerwy, zdąży 
dojść do takiej formy abyśmy 
go mogli alini Eo s przeciwko 
Gwardii, Sama jednak obecność 
Woźniakiewicza doda naszym 
chłopcom wiele animuszu i sèr: 
ca do walki. 

— Skład nasz — mówi kiero 
wnictwo Zrywu — będzie w za 
sadzie ten sam w jakim walczy 
liśmy do tej pory, mogą jedy. 
nie zajść jakieś przesunięcia w 
niektórych wagach, skład zaś 
Gwardii poznamy chyba dopie- 
ro w niedziele przy wadze, 

OD DZISTAJ 
PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW, 

Na zakończenie przypomina. 
my wszystkim zwolennikom hok 
sn, że biloty na mecz Gwardia 
— Zryw są już od dzisiejszego 
dnia w przedsprzedaży w firmie 
„Start na rogu uL Piotrkow- 
skiej i Nawrot., ZP 


Dział oficialny ŁOZB 


Komunikat 
W-lu Sportowego Nr 28 


1, W związku z mającymi się 
odbyć w dniu 20 marca rb, zawo- 
dami o mistrzostwo I Ligi Pań- 
stwowej między KZ „Zryw” — 
„Gwardła” Warszawa przenosi się 
zawody ŁKS IT — „Concordia” 1 
ż dn, 20 HI na dzień 24. IV. 49 r. 

2. Wzywa się zawodnika Ke- 
dzierskiego Ryszarda ŁKS do sła- 
wienią się na posiedzenie WS 
ŁOZB w dniu LII 49 r. o godz. 
19-10) z dowodami osobistymi, i 

3. Delegaci na zawody: «Filmo | 


wiec — „Tramwajarz” ob. Krysiak | 
„Korab” — DKS ob. Rumiński, | 
bł mj 
łuże wiki. 
Lm 


Przewodniczący WS 
M. Tyl 


Kto komu ustąpi ? 


Dawno mieliśny w 
Lodzi POWA ENE JELE im- 
prez. Od dłuższego już 
czasu panowała ü nas nu- 
da i jeszcze raz nuda, prze 
rywańna tylko od czasu do 
czasu jakimś z dala docho- 
dzącym nas akordem „Pu- 
charu Tatr", czy waży! a 
szych hokeistów w 
skwie. Początek Nao 
tygodnia przerwal śpiączkę 
łodzian, a każdy dzień przy ` 
nosi coraz większe naprę- 
żenie i. zdenerwowania, 
tym bardziej, że powód do 
tego zdenerwowania jest 
tym razem istotny. Łódzcy 
miłośnicy widowisk sporto. 
wych znaleźli się wa raz w 
sytuacji takiej, w jakiej 
znalazł się raz pewien osio 
tek, kłóremu „wW opan 
dano w jednym owies, 
drugim siano” — ADITA} 
mecz bokserski Gwardia — 


Zryw i nie mniej frapujący 
mecz piłkarski Wisła — 
EKS Włókniarz, Początek 
pierwszej imprezy fazna- 
czonńo na godzinę 11-tą, dru 
giej zaś na godz. 12, jak 
więc być na jednym i dru 
gim meczu? 

Pożądane byloby, 
ktoś komuś ustąpi. 

Ale kto ma ustąpić? 

— O terminie i godzinie 
naszego meczii z Śwardią: | 
— mówią pięściarze — pił 


aby 


karze wiedzieli z górą 2 
miesiące temu. Zgodnie z 
regulaminem- rozgrywek mi 


strzowskich musieliśmy 
Gwardię zawiadomić o go- 
dzińie ` rozpoczęcia meczu 
na 2 tygodnie przed jego 
terminem. Obecnie Gwardia 
mogla by się nie zgodzić 
na zmianę godziny, jak 
również nie przyjąć jej do 
wiadomości Wydział Spraw 
Sędziowskich, który wyzna 
czył już obsadę tego spot- 
kania składająca się, jak 
wiadomo, z sędziów zamiej 
scawych. 


Inne argiumenty 
czają piłkarze, 

— Wisła zwrótiła się do 
nas telegraficznie z prośbą 
o wyznaczenie meczu w po 
łudnie, aby mogła  powró- 
cić tego dnia da Krakowa, 
Pociąg odchodzi z Łodzi o 
godzinie 1540. Z tego 
względu wyznaczyliśmy 
mecz na godz. 12. 

Jak widzimy wiec, argu- 
menty 
pięściarzami są 
ważkie, sądzimy, że przy- 
znają ło sami piłkarze i 
spotkanie swoje — przełożą, 
powiedzmy na godz. 14-1ą. 
W ten sposób i wilk byłby 


syty | owca CA I 


bryla- 


przemawiające za 
bardziej 


D-025796 


e E EER Mat a || || aaa ) | 1 r ||| | o E aaa | || ooo A yo ||| mw A a aaa a | | own a i a a a |||) on A aa 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Podał go Clydowi, który zaciekawiony, choć z pewnym 


jeszcze wahaniem, podniósł się 


z łóżka. Jegomość ten wy- 


dał mu się sympatyczny — miał takie miłe brzmienie gło- 


SU — poczuł też od razu do 


niego zaufanie. Wziął list do 


ręki, obejrzał go i oddał Belknapowi z uśmiechem. 


— Widzi pan — odezwał 
dobrego początku, co 
zdolnościom i 


przypisywał 
osobistemu urokowi. 


się Belknap, zadowolony z 
swym  sugestywnym 
— Widzi pan, że chy- 


ba będziemy mogli się porozumieć. Powinien pan mówić 


zę mną szczerze, jakbyś mówił z rodzoną matką. Może pan 
być pewien, iż żadne słowo, które mi pan powierzy, nie bę- 
dzie nikomu powtórzone. Mam pana bronić, o ile natural- 
nie pan się na to zgodzi, muszę więc dokładnie pozńać spra- 
wę. Niekoniecznie zaraz. może jutro czy też którego inne- 
go dnia powie mi pan to, co będzie uważał za konieczne, 
a ja zastanowię się, czy będę mógł panu „pomóc. Chcę pa- 
na przekonać; że pomagając mi zrozumieć sprawę pomaga 
pan sobie. I cóż pan na to panie Clyde? 

Uśmiechał się do niego tak sympatycznie, niemal ser- 
decznie, że Clyde po raz pierwszy od czasu swego uwię- 
zienia uczuł, że jest to człowiek, któremu będzie mógł 
zwierzyć się ze wszystkiego, nie narażając się na niebez- 
pieczeństwo. Miał naprawdę wielką. niepohamowaną chęć 
powiedzenia mu wszystkiego — wszystkiego Nie rozumiał 
nawet. dlaczego uczuł dla niego tak wielką sympatię. Nie 
zdając sobie sprawy z tego. zupełnie podświadomie” wie- 
dział, że człowiek ten go zrozumie i nie będzie odnosił sie 
do niego wrogo; nawet jeżeli dowie się o wszystkim 

W dalszói roynywiie Pall-map wyznał, że najwiekszym 


_4ex0o psobistym wrogiem jest Mason i jeżeli Clyde mu po- 


wierzy Swoją sprawę, to postara się nią tak pokierować. 
żeby proces mógł dopiero odbyć się w czasie, gdy Mason 
skończy swoją kadencję. Wobec tego Clyde prosił Belkna- 
pa, żeby dał mu jeden dzień na dokładne zebranie wspo- 
mnień. Jutro może zechce pan Belknap pofatygować się 
znowu, a Clyde gotów mu wyznać wszystko, 


Następnego więc dnia pan Belknap Siedział przy sto- 
le w celi Cłyda i chrupiąc tabliczkę czekolady słuchał opo- 
wieści Clyda. Snuło się opowiadanie o wszystkich szcze- 
gółach jego życia od przybycia do Lycurgus, o tym. jak 
i dlaczego tu przybył; potem Clyde cofnął się do Kansas 
City, wspomniał o przejęchanym dziecku, następnie opi- 
sał swą pracę w warsztatach, poznanie Roberty, jego zain- 
teresowanie się nią, ich miłość, jej ciążę, swą trudną sy- 
tuację, mówił o tym. 
przykrych następstw, opowiedział o swych staraniach. aż 


jak chciał siebie i ją uwolnić od 


do chwili, kiedy zagroziła mu żadaniem małżeństwa. Opo- 
wiedział, jak przypadkiem przeczytał w gazecie wiadomość 


o wypadku w Las Pake i jak mu to trafiło do przekona- 
nia, Nie obmyślał tego jednak na serio — zapewniał Belk- 
napa — nie miał wcale zamiaru jej zabijać... Nigdy! I nie 
zabił jej wcale... Pan Belknap musi w to uwierzyć. cho- 
ciażby były przeciw niemu dowody. Nie uderzył jej umyśl- 
nie... Nie! nie! nie! stało się to przypadkiem... 


Miał aparat fotograficzny 1 trójnóg, który został zna- 
leziony i oddany panu Masonowi. Tak, należał do niego. 
Ukrył go w wypróchniałym pniu dlatego, że przypadkiem 
uderzył Robertę aparatem, kfóry zatonął w jeziorze, gdzie 
niewątpliwie spoczywa do tej pory. Są w nim zdjęcia jego 
i Roberty, o ile woda ich nie uszkodziła. Nie uderzył jej 
jednak umyślnie.. Nie, nie uderzył. Chciała się przysunąć 
do niego, on chciał ja odsunąć i niechcacy uderzył. Wtedy 
łódka sie wywróciła.. Opowiedział przy tym, że zanim Ro- 
berta przysunęła się do niego, doznał jakiegoś wstrząsu 
jakiegoś zamroczenia, że nie wiedział nawet, co robi, że 


przygotowawszy wszystko do 
jednak jej spełnić. 
Belknap słuchał cierpliwie 


wykonania zbrodni nie mógł 


tej długiej | osobliwej histo- 


rii i coraz bardziej się niepokoił. Czy będzie można nrze- 
konać sąd o niewinności jego klienta, uwikłanego w cakle 
dziwne okoliczności, sąd złożony z ludzi o niezbyt subtel- 


nych mózgach? 


Powstał więc i kładąc rękę na ramieniu Clyda rzekł: 


— Dosyć będzie na dzisiaj, panie Griffiths. Widzę, jak 
ciężko pani o tym mówić. „Zresztą jest już pam znużony. 
Jestem bardzo zadowolony, że wyznał pan wszystko szcze- 
rze przede mną i rozumiem, z jaką to panu przyszło tru1d- 
nością. Na dzisiaj więc będzie dosyć. Chciałbym jeszcze 
dowiedzieć się paru drobniejszych szczegółów, ale odłóżmy 


to na kiedy indziej. 


Niech pan się teraz 


położy i zaśnie, 
Potrzebuje pan odpoczynku, bo razem zabierzemy się N 
pracy. Niech pan się nie martwi przed czasem, bo j 

nie warto. Postaram się uwolnić pana od tego E a 
raczej postaramy się — mój wspólnik i ja. Bo trzeba panu 
wiedzieć, że mam wspólnika, który też przyjdzie do zana, 
Jestem pewien, że także się panu podoba. Chciałbym tylko, 
8 żeby pamiętał pan o dwóch warunkach. koniecznie. Po 
pierwsze, żeby pan nie pozwolił się niczym i nikómu za= 
straszyć, bo ja i mój wspólnik zawsze pana obronimy; że- 
by pan z nikim się nie porozumiewał, nie wyrażał swych 
życzeń nikomu, tyłko nam, my zaś często będziemy pana 
odwiedzać. W ogóle niech pan z nikim nie rozmawia. ani z 
Masonem, ani z szeryfem, ani z dozorcami więziennymi. Z 
nikim! Słyszy pan? Po drugie, nie należy płakać. Niech 
pan pamięta, że czy byłby pan czysty i niewinny jak ani iot 
czy też brudny i występny jak sam szatan nie powinien 
pan nikomu pokazywać swych łez. Wszyscy sadownicy czy 
dozorcy biorą to jako przyznanie się do winy | bezsilną rcz= 
pacz, Weale nie życzyłbym sobie, żeby mieli o panu takie 
przekonanie, tym bardziej. gdy wiem już, że pan nie je- 
słeś winny, Zrozumłałem pańskie uczucia i wierze pañu 
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